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P a rtii Robotniczej

W Y D A N IE  ABC D C EN A 20 gr

7 tys. izb mieszka lny eh oddadzą 
w br. budowniczowie miasta 

Nowa Huta
(f) Równolegle z budową 

Kombinatu trwa budowa wiel
kiego, nowoczesnego fniasta 
Nowa Huta, w którym już pod 
koniec roku bieżącego mieszkać 
będzie ok. 40 tys. ludzi. Na o* 
brzymim, 1.600-hektarowym te
renie budowy miasta trwają 
intensywne roboty. Uwaga bu
downiczych ześrodkowuje się 
obecnie na wstępnej budowie 
centrum miasta. Do końca br 
zabudowany zostanie tzw Plac 
Centralny oraz podciągnięte 
pod dach 7 i 8-piętrowe budyn
ki na trasie wiodącej od Pla
cu Centralnego do Placu Ra
tuszowego.

O szybkim tempie robót 
świadczy fakt, iż do końca bież 
roku budowniczowie miasta od
dadzą do użytku budynki o !ą; 
cznej kubaturze jednego initio 
na metrów sześciennych. Z o 
gólnej liczby 7 tysięcy izb mie
szkalnych, które mają być od
dane do użytku w br., budow
niczowie miasta Nowa Huta u- 
konczyli dotychczas 2.828 izb 
mieszkalnych. W.bieżącym roku 
będą też przekazane do użvtku 
2 dalsze żłobki, przedszkole, 6

świetlic, 68 nowych sklepów, 
ok. 10 punktów zbiorowego ży
wienia, 4 kotłownie, piekarnia 
oraz 2 pierwsze, nowocześnie 
wyposażone pawilony wielkie
go szpitala miejskiego. (PAP)

Brygada produkcyjna 
im. Rosenbergów 

na budowie Nowej Huty
(f) Na wieść o zamordowa

niu ofiar amerykańskiej histerii 
wojennej, Ethei i Juliusza Ro
senbergów młodzi robotnicy z 
„Mostostalu", pracujący na bu
dowie Kombinatu Nowa Huta, 
zwołali zebranie dla uczczenia 
ich pamięci i potępienia ohyd
nej zbrodni. Na zebraniu za
padła decyzja zorganizowania 
młodzieżowej brygady produk
cyjnej imienia Ethel i Juliusza 
Rosenbergów.

Członkowie nowej brygady, 
która przyjęta imię bohaterskich 
obrońców pokoju Ethel i Juliu
sza Rosenbergów, postanowili 
systematycznie podnosić kwali
fikacje zawodowe, aby stale 
przekraczać normy produkcyj
ne. " (PAP)

5 lipca ruszą pociągi elektryczne 
na trasie Warszawa-Skierniewice

(f) DOKP w Warszawie za
wiadamia, że z dniem 5 lipca 
br. podjęty będzie bezpośredni 
ruch i pociągów podmiejskich 
trakcją elektryczną w relacji 
Warszawa — Skierniewice, z 
tym, że pierwszy bezpośredni 
pociąg do Skierniewic odejdzie 
z Warszawy Wschodniej o go
dzinie 15 rn 53, a ze Śród
mieścia o godzinie 16.00. Pier
wszy pociąg ze Skierniewic o- 
dejdzie o godzinie 18 nr 13.

Od dn. 6 lipca ruch pocią
gów podmiejskich na odcinku 
Warszawa — Pruszków — Ży
rardów —> Skierniewice będzie 
się odbywał według rozkładu 
jazdy opublikowanego na nowo 
rozwieszonych plakatach — 
działka 600, z wystawioną datą 
ważności od 6 lipca 1953 r. oraz 
zamieszczonego na stronicach 
505 — 512 Urzędowego Roz
kładu Jazdy; (PAP)

Naukowcy, inżynierow ie i  technicy 
włączają się do Czynu Lipcowego

Budowniczowie MDM pomyślnie realizują zobowiązania

Deleqat  na Fes t iw a l  w Bukareszc ie

Serdeczne przyjęcie Zespołu Pieśni 
i Tańca Koreańskiej Armii Ludowej 

we Wrocławiu
(f) 30. uh m przybył do Wro

cławia Zespói Pieśni i Tańca 
Koreańskiej Armii I udowej.

W godzinach rannych goście 
zwiedzili miasto. Delegacja Ze
społu Pieśni i Tańca złożyła 
kwiaty na cmentarzu poległych 
w walce o wyzwolenie Wrocła
wia żołnierzy radzieckich. Bę
dąc w gościnie u robotników 
Pafawagu, goście obejrzeli ha

le produkcyjne, przysakKdcwą 
klinikę i spotkali się z przodo
wnikami pracy.

Wieczorem odbyi się występ 
zespołu w Hali Ludowej, któ
ry zgromadził blisko 10 tysięcy 
widzów. Owacyjne przyjęcie 
zgotowane zespołowi zamieniło 
się w gorącą manifestację przy
jaźni z narodem koreańskim.

(PAP)

(f) Obok robotników fabryk, 
kopalń, hut i setek innych za
kładów pracy, chiopów — człon
ków spółdzielni produkcyjnych 
i gospodarujących indywidual
nie, pracowników PGR-ów i 
POM-ów, do Czynu Lipcowego 
staje także inteligencja — na
ukowcy, inżynierowie, technicy, 
pracownicy biur projektowych.

Witając 9 rocznicę PKWN i 
pierwszą rocznicę uchwalenia 
Konstytucji pracownicy nauko

w i instytutu»Naftowego w Kra
kowie podjęli szereg zobowią
zań. M. in. pracownicy nauko
wi Zakładu kopalnictwa Nafto
wego zobowiązali śię wykonać 
roczny plan badań do dnia 20 
lipca hr. Prócz tego podjęli się 
oni przeszkolenia ekipy pomia
rowej działu chemicznego w za
kresie tzw. pomiarów wgłęb
nych.

*
Szereg cennych zobowiązań 

podjęli pracownice Biura Pro
jektów Przemyślu Włókien 
Sztucznych. Poza zobowiązania
mi skrócenia terminu wykona
nia projektów, wiele zespołów 
postanowiło zaopatrywać pro
jekty w listy gwarancyjne, 
stwierdzające, że dokumentacja 
jest kompletna i zweryfikowa
na zgodnie z przepisami, rysun
ki i opis wykonane są przejrzy
ście, bez usterek i braków itp.

Tak np. zespól inż. inż. Lesz
czyńskiego i Malinowskiego po
stanowił skrócić termin wyko
nania projektu wentylacji jed
nego z wydziałów fabrycznych 
o 3 dni, oszczędzając jednocze
śnie 35 proc. rohoczogodzin o- 
raz wykonać całą dokumenta
cję bez usterek, zaopatrując ją 
w list gwarancyjny.

Wśród budowniczych 
MDM-ii

Zaioga budowy MDM-u pod
jęła dotychczas ponad 1700 in

dywidualnych i zespołowych zo
bowiązań lipcowych — co przy
niesie w efekcie 5000 zaoszczę
dzonych cegieł i 19.805 rohoczo
godzin. Podczas gdy poszcze
gólne brygady podejmują jesz
cze zobowiązania, inne meldu
ją już o pomyślnej realizacji 
postanowień podjętych dla ucz
czenia 22 Lipca.

Brygada tynkarska Pawia 
Plochockiego realizując przed
terminowo zobowiązanie dłu
gookresowe zakończyła 30 czer
wca br. prace tynkarskie w 
bloku 16 i przekazała budynek 
ten do wykończenia. Poza tym 
brygada ta zobowiązała się wy
konać dodatkowe prace w bloku 
16 i skrócić termin przewidzia
ny harmonogramem o 2 dni.

Załoga Zakładów
im. Dymitrowa realizuj» 

zobowiązania
WARSZAWA (Obsł. wł.).

W Zakładach im. Dymitrowa 
ponad 700 pracowników reali
zuje zobowiązania produkcyjne 
podjęte dla uczczenia 9 roczni
cy PKWN. Zobowiązania doty
czą wprowadzania nowych me
tod, pracy, podnoszenia wydaj
ności pracy i jakości produkcji, 
oszczędności materiałowej itp.

Wiele z tych zobowiązań za
łoga już wykonała, względnie 
wykonuje z dobrymi rezultata
mi. Np. lakiernicy zaoszczędzi
li dotychczas 500 kg gumoloi- 
du, 50 kg trychtoru, 20 kg kwa
su azotowego i wiele innych 
środków chemicznych. Na dzia
le mechanicznym II w 23-oso- 
bowej brygadzie tow. Ryszarda 
Gapińskiego wprowadzono me
todę Za udarowej. W ramach 
zobowiązań pracownicy Zakła
dów im. Dymitrowa zgłosili do
datkowo już 10 projektów .ra
cjonalizatorskich!

(cci

pracować: brygada magazyno
wa oraz 3 brygady młodzieżo
we.

W oparciu o nowoustalóne 
normy di a uczczenia Świętą 
Odrodzenia i rocznicy uchwa
lenia Konstytucji PRL cala za
łoga podjęta liczną zobowiąza
nia.

M. in. dział WW-I wykona 2 
naprawy średnie oraz 2 napra
wy główne wagonów towaro
wych. Zobowiązania podjęty 
również brygady młodzieżowe, 
kluby techniki i racjonalizacji, 
pracownicy administracji gru
py remontowe i elektrycy.

*
Od 29 czerwca br. tj. na 2 

dni przed zaplanowanym termi
nem, wszyscy robotnicy Zakła
dów Naprawczych Taboru Ko
lejowego w Radomiu pracuią 
ria nowoustalonych normach. 
Wcześniejsze przejście do pra
cy według uporządkowanych 
norm stanowi jedno z licznych 
zobowiązań, którymi radomscy

robotnicy kolejowi uczczą Świę
to Lipcowe.

1141 robotników WPZB-1 
zobowiązało się przekraczać 

nowe normy
WARSZAWA (Obsł. wł.).

Pracownicy Warszawskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego nr 1 ‘podjęli sze
reg cennych zobowiązań dla 
uczczenia Święta 22 Lipca. 
1.141 robotników zobowiąza
ło się przekraczać nowe nor
my. W wyniku tego planuje 
się zaoszczędzenie 29.347 robo- 
czogodzin.

W wyniku realizacji wszyst
kich podjętych zobowiązań zo
stanie oddana przed terminem 
całkowicie wykończona hala 
montażowa zakładów naprawy 
samochodów przy ul. Stalin- 
gradzkiej i blok B i C budowy 
nr 221 przy ul. Chełmskiej.

W stanie surowym zostaną 
oddane dwa bloki budowy 302 
i bpdowa 152. (kg)

Stoczniowcy gdańscy nic zawiodą zaufania 
lowarzuiza Bieruta

Z hislytulu Pols
Czteroletnie zaoczne

(f) Stale rosnące w społe
czeństwie polskim wszechstron
ne zainteresowanie dla życia i 
wspaniałych osiągnięć twórczej, 
pokojowej pracy ludzi radziec
kich zwiększa zapotrzebowanie 
na nowe kadry pracowników 
naukowych i wykładowców w 
dziedzinie rusycystyki. Zadanie 
szkolenia tych kadr spełniać 
będzie m. in. powołane ostatnio 
do życia 4-letnie Studium Za
oczne Państwowej Wyższej

ko-Radzieckiego
studium rusycystyki
Szkoły Pedagogicznej w Kra
kowie — oddział przy insty
tucie Polsko-Radzieckim w 
Warszawie.

Nowa placówka oświatowa, 
która rozpocznie swą dziatal- 

mość już w najbliższych dniach, 
doskonalić będzie wykładow
ców języka rosyjskiego — nau
czycieli szkól podstawowych, 
ogólnokształcących, liceów pe
dagogicznych i in. (PAP)

Dramat pt. „Rosenbergowie“ 
na scenie teatru w \DD

(f) BERLIN (PAP). W tea
trze dramatycznym w Guestrow 
(NRD) odbywają się od polo 
wy czerwca przy codziennie 
wyprzedanej sali przedstawie
nia sztuki M. Scheera pt. „Ro 
senbergowie“ . Sztuka ta napi

sana była jeszcze przed za
mordowaniem Rosenbergów. 
Sztuka roztacza przed widzern 
obraz tragedii Rosenbergów — 
symbolu walki o pokój i po
stęp w Ameryce.

Dzieła' Einsteina i Tomasza Manna 
na indeksie w USA

gdzie obecnie ze wszystkich(f) NOWY JORK (PAP). -  
Osławiony, McCarthy zainicjo
wał w całych Stanach Zjedno
czonych usuwanie z bibliotek 
i palenie książek postępowych. 
Akcja ta posunęła się szczegół 
nie daleko w stanie Texas,

księgozbiorów publicznych u 
suwa się ni. in. znaną powieść 
Tomasza Manna „Czarodziej
ska Góra“  i dzieto Einsteina 
„Teoria względności“ .

Pracują nu nuuou*taloim*h normach
Zgodnie ze swoimi postano

wieniami załoga Zakładów. Na
prawczych Taboru Kolejowego 
w Ostrowie Wielkopolskim

przystąpiła przedterminowo do 
pracy na nowoustalonych nor
mach. Najwcześniej według u- 
porządkowanych norm zaczęty

Po odwiedzinach Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta stoczniowcy gdańscy 
podejmują nowe zobowiązania 
zespołowe i indywidualne. M. 
in. zespól mistrza Różyckiego 
z wydziału montażu maszyn i 
kotłów Stoczni Gdańskiej zo
bowiązał się wykonać roboty 
na statku typu „Tramp“  w 
czasie o 30 proc. krótszym niż 
przewiduje harmonogram prac. 
Zespól brygadzisty Igańskiego 
wykonać ma poważne zlecenia 
w ciągu 160 rohoczogodzin — 
zamiast 349 rohoczogodzin.

Ślusarz kotłowy Stanisław 
Jankowski, osiągający obecnie 
170 proc. normy, zobowiązał 
się w iipcu, sierpniu i wrze
śniu wykonywać normę w 200 
proc.

W dniu, w którym Prezes 
Rady Ministrów odwiedził Sto
cznię Gdańską, zgłoszonych 
zostało 47 listów gwarancyj
nych na wykonanie wielu po
ważnych robót. Listy gwaran

cyjne podpisał m .. in. zespól 
Kazimierza Szczęśniaka z wy
działu odlewni. 29 czerwca br. 
zgłoszono również 12 nowych 
projektów racjonalizatorskich 

Przodujący niter — Wojciech 
Cebula, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, zatrudniony 
przy budowie nowej jednostki, 
jest — tak jak i cała zatoga 
— pod głębokim wrażeniem 
odwiedzin Prezesa Rady M i
nistrów w Stoczni. „Nigdy w 
życiu — mówi Wojciech Cebu
la — nie zapomnę tego, jak to
warzysz Bierut ze mną rozma
wiał. Będę teraz jeszcze lepiej 
pracować, aby nie zawieść Je
go zaufania, aby nie zawieść 
zaufania naszej Partii. Teri 
statek, przy którym teraz pra
cuję — musi zejść na wodę 
w terminie, tak jak zobowiąza
liśmy się. Będziemy wszyscy 
walczyli o io, aby nasza Sto 
cznia budowała jeszcze lepsze 
statki i jeszcze szybciej“ .

(PAP)

Młodzież po lska na uroczystych zebraniach icyb ra ła  delegatów  
na I V  Ś w ia to w y  F es t iw a l  M łodzieży i S tudentów  w  B uka
reszcie. Na zdjęciu  (w środku): delegat młodzieży rS O ,  p rzodu 

jący  wzorcarz  —  Janusz A rbaszcwsk i
Foto  C A F  -  S zype rko

Dziś znikną rusztowania zc sir o u y 
Dekerta na Rynku Staromiejskim

Kulisy tajnej misji Blanka w Waszyngtonie
(f) BERLIN (PAP). Prasa 

zachodnio - niemiecka ujawnia 
cele podróży Blanka i grupy 
jego doradców wojskowych do 
Waszyngtonu.

Ukazujące się w Hamburgu 
pismo „Der Spiegel“  stwier
dza, że celem tajnej misji 
Blanka jest rozwiązanie spra
wy, czy powstanie armia za
chodnio - niemiecka podlega
jąca dowództwu amerykańskie: 
mu, jeśli układ o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ nie zo

stanie ratyfikowany przez par
lamenty wszystkich krajów.

Przyszły minister wojny w 
rządzie bońskim; Blank udał 
się, jak wiadomo, 23 czerwca 
statkiem „America“  do Nowe
go Jorku. Na wyraźne życze
nie prezydenta USA Eisenho
wera towarzyszą, mu jego -do
radcy wojskowi: ii. szef wy
działu operacyjnego w hitle
rowskim sztabie generalnym 
gen. Heusinger oraz b. podpuł
kownicy hitlerowskiego Wehr
machtu Fett1, Rueckelheim, Pan-

nitzky, jak również referent 
prasowy w urzędzie Blanka, 
Ahlers.

„Der Spiegel“  stwierdza, że 
plany odbudowy zachodnio- 
niemieckiej armii są tak oprą 
cowane, iż wystarczą 24 godzi
ny, aby przejść od koncepcji 
„rozwiązania“ problemu armii 
zachodnio - niemieckiej w ra
mach „arm ii europejskiej“ do 
koncepcji utworzenia oddzia
łów agresywnej armii pod do
wództwem amerykańskim.

Pismo podaje, że szef wy
wiadu amerykańskiego Allen 
Dulles zapozna przybywającą 
z Niemiec zachodnich delega
cję ekspertów wojskowych z 
osiągnięciami amerykańskiej 
służby wywiadowczej. Osiąg
nięcia wywiadu amerykańskie
go — jak pisze „Der Spiegel“ 
— utrzymane będą w tajemni
cy wobec pozostałych państw 
zachodnicii. Nikt poza Niemca 
mi, zwłaszcza zaś, Paryż, nie 
ma o nich wiedzieć.

Czas pom yśleć o punk tach  skupu
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z WOJ. KOSZALIŃSKIEGO)

Oświadczenie deputowanego 
komunistycznego we francuskim 

Z g rom adze ni u Na rodo w y ni
(f) PARYŻ (PAP). Na wtor

kowym posiedzeniu Zgromadze
nia Narodowego Laniel przed
stawi! deputowanym członków 
nowego gabinetu.

W imieniu parlamentarnej 
grupy komunistycznej wygło
si! przemówienie deputowany 
Tourtaud podkreślając, iż w 
rządzie Laniela pozostali w za
sadzie ci sami działacze, któ
rzy dotychczas prowadzili po
litykę na szkodę interesów na
rodowych kraju. Wskazując na 
plan Laniela utworzenia „s il
nego“  rządu, mówca oświad
czy!: Nie wystarczają parni 
specjalne pełnomocnictwa, któ
rych pari żąda gwałcąc kon
stytucję. Chce pan również do

prowadzić. do zmiany konsty
tucji w duchu reakcyjnym bez 
konsultacji z narodem i wbrew 
jego woli. W tym celu zapro
si! pan do rządu swego osobi 
stego przyjaciela Barrachina 
Naród francuski i francuska 
klasa robotnicza nie omieszka
ją zapamiętać, że kryzys rządo
wy, w czasie którego prezydent 
Republiki odmówił przyjęcia 
przedstawicieli pierwszej partii 
Francji — Partii Komunisty
cznej, zakońęzyl się pod pana 
kierownictwem włączeniem de
putowanych degaullistowskich 
nie tylko do większości rządo
wej, lecz również do rządu, 
gdzie zajmują oni ważne sta
nowiska.

Z dnia na dzień nasilają 
się w województwie koszaliń
skim przygotowania do kampa. 
ni i żniwno-omłotowej. Jednym 
z elementów tych przygotowań 
jest uporządkowanie i wyposa
żenie punktów skupu zboża, 
tak aby zabezpieczyć organi
zacyjnie maksymalną spraw
ność odbioru zbóż od pracują
cych chłopów.

Jak przygotowały się gmin
ne spółdzielnie województwa 
koszalińskiego do kampanii 
skupu? Jak' przedstawia się 
sprawa remontu .magazynów 
oraz ich niezbędne wyposażenie 
w przyrządy do określania ja 
kości zbóż, ważenia, konser
wacji i transportu?

Mimo, że już 15 czerwca mi
nął ostateczny termin przygo
towania punktów skupu,, do 
dziś jeszcze większość ich 
nie jest przygotowana do przy
jęcia zboża. Na ponad 100 pun
któw skupu, jakie mają być 
czynne w tegorocznej kampa
nii, całkowicie gotowe, w peł
ni wyposażone można by poli
czyć na palcach.

Stosunkowo nieźle przygoto
wane są do kampanii punkty 
skupu w powiecie Sławno, 
a przede wszystkim w Darłowie, 
Postominie, Wrześnicy, Lejko- 
wie i Zukowie. W pozostałych 
punktach skupu pow. Sławno 
uzupełnia się jeszcze wyposaże
nie, dokonuje się ostatecznych 
remontów, które w ciągu naj
bliższych dni zostaną ukoń
czone.

Niestety pow. Sławno jest 
wyjątkiem. W większości bo
wiem powiatów ani zarządy

PZGS-ów, ani prezydia powia 
towych rad narodowych nie za
interesowały się dotychczas w 
dostatecznej - mierze sprawą 
przygotowania punktów skupu, 
nie skontrolowały ich wyposa
żenia i stanu gotowości, do
puszczając w ten sposób do bar
dzo poważnych zaniedbań.

Tak np, w powiecie Walcz 
nie ma ani jednego przygoto
wanego punktu skupu. W Tu
cznie punkt skupu zawalony 
jest cukrem stanowiącym wła
sność tutejszej cukrowni. Du
ży punkt skupu w Jastrowiu 
zalega ponad 60 ton zboża, bę
dącego własnością Centrali Na
siennej. Mimo wielu monitów, 
Centrala Nasienna zboża nie 
odbiera. O dyz> nfekcji — rzecz 
jasna —- nie ma mowy.

Przeciekający, dach, dziura
we podiogi, tak wygląda punkt 
w Starej Łubiance w dwa tygo
dnie po 15 czerwca, będącym 
ostatnim terminem przygoto
wania punktu.

Podobnie niestety wyglądają 
i niektóre inne punkty skupu w 
tym powiecie. W Mirosławcu 
przecieka dach. Magazyn w 
Kolnie nie zostat dotychczas 
zdyzenfekowany, a w Broczynie 
punkt skupu nie zostat zaopa
trzony w wagę dziesiętną i 
wialnie.

Tak 'przygotowanych punk
tów skupu, choć może w mniej
szym procencie, znaleźliśmy nie
mało i w innych powiatach 
woj. koszalińskiego. Wystarczy 
powiedzieć, że np. do maga
zynu punktu skupu w Lipce 
(pow. Zlotów) mieszczącego się 
blisko biura zarządu GS — od

kwietnia nikt, nawet nie zaj
rzał, aby sprawdzić jego stan. 
W magazynie tym przechowy
wane są psujące się ziemnia
ki. Punkt skupu w Nowym 
Worowie (pow. Szczecinek) 
wypełniony jest jeszcze nawo
zami sztucznymi, a w Lubowie 
(również pow. Szczecinek) 
punkt skupu zamieni! się w ma
gazyn podręczny sklepu GS. 
Pehio tam otrąb, grochu, ma
kuchów, mieszanki itp. Dezyn
fekcji tam nie przeprowadzono.

Wiele zarządów PZGS i 
GS w woj. koszalińskim za
niedbało kompletnie sprawę 
drobnych napraw dachów, 
ścian i podłóg w magazynach 
punktów skupu. Można tu wy
mienić szereg punktów skupu 
jak Wierzchowo, Kalisz Po
morski (pow. Drawsko), Ko
bylnica, Damnica (pow. 
Stupsk), Dobrzyca, Będzino 
(pow. Koszalin), Siemyśl, Go
ścino (pow. Kołobrzegi, Koł
czygłowy, Kawcze (pow. M ia
stko), gdzie zaniedbane remon
ty i wyposażenie stawiają pod 
znakiem zapytania zdolność 
sprawnego * przeprowadzenia 
skupu i magazynowania zboża.

Podobnych usterek, jeśli cho
dzi o przygotowanie punktów 
skupu, można by tu niestety 
wymienić znacznie więcej. 
Wszystkie te braki przy więk
szym zainteresowaniu zarzą
dów GS i PZGS można było 
już dawno usunąć.

Jeżeli w punkcie skupu GS 
w Rymaniu, pow. Kołobrzeg 
nie ma dotychczas odważni
ków, nie jest przeprowadzona 
dezynfekcja, jeżeli w magazynie

GS w Kępicach, pow. Miastko, 
brak jest w oknach szyb', a do
jazd do magazynu jest nieupo
rządkowany, jeżeii w Boboli
cach, pow. Koszalin, w maga
zynie zniszczone są podiogi i 
okna, itd., itd. — to niesposób 
tłumaczyć tych wypadków obiek. 
tywnymi trudnościami, a trzeba 
powiedzieć wręcz, że sprawa 
została kompletnie zaniedba
na przez zarządy GS, do któ
rych należą te punkty. Niema
łą winę za ten stan rzeczy ,po
nosi również WZGS w Kosza
linie.

Przygotowanie punktów sku
pu, to sprawa bynajmniej nie 
drugoplanowa. Nie wystarczy 
pomyśleć o tym w przeddzień 
rozpoczęcia skupu. Pomyśleć 
o tym należy wcześniej, już 
dziś. PZGS-y i GS-y w woj. 
koszalińskim, które dotychczas 
o tym zapomniały, mpszą na
tychmiast ocknąć się i szybko 
zabrać się do roboty, nie cze
kając, aż zbudzi je turkot 
chłopskich ftirmanek jadących 
ze zbożem.
'  $

Różne zaniedbania i opóź
nienia w przygotowaniu punk
tów skupu przez zarządy gmin
nych spółdzielni są widoczne 
również w innych wojewódz
twach, a ni. in. w woj. biało
stockim, warszawskim, lubel
skim, olsztyńskim. Wojewódz
kie, powiatowe i gminne komi
sje żniwno - omiotowe powin
ny w całokształcie swej pracy 
zwrócić baczną uwagę na do
bre przygotowanie punktów 
skupu.

WARSZAWA (obsł. wł.) -
Na Trakcie Starej Warszawy co 
dzień, co godzina oddawane są 
poszczególne odcinki robót, 
przekazywane są wykończone 
już kamieniczki.

Na Rynku wykończono już 
całkowicie stronę Dekerta. 
Wczoraj w godzinach popołud
niowych robotnicy przystąpili 
do zdejmowania rusztowań. 
Dzisiaj w południe znikną rusz
towania ze strony Dekerta. Na
tychmiast po zdjęciu rusztowań 
przystąpią do pracy brukarze, 
którzy układać będą chodniki. 
Po stronie Zakrzewskiego w do
mu nr 3 zespół prof. Urbanowi
cza i prof. Grzćśkiewicza za
kończy! całkowicie roboty zdob
nicze elewacji.

W dniu wczorajszym War
szawskie Zakłady Gastrono
miczne przejęły na Rynku bar 
kawowy i kawiarnię. Obecnie w 
lokalu wykonuje się ostatnie 
drobne poprę wki. Rozpoczęto 
już sprowadzanie mebli.

W ostatnim okresie nabrały 
dużego nasilenia roboty kamie
niarskie przy wykańczaniu por
tali i parterowych części do
mów. Trudną i wymagającą du
żych kwalifikacji pracę wykonu
je brygada majstra Lubowiec
kiego. Pracuje ona przy budo
wie i rekonstrukcji gotyckich 
portali i sklepień w podziemiach

dawnej kamieniczki Kołłątaja 
na Rynku.

Szczególnie wiele roboty ma 
w tych gorących dniach pra
cownia blacharki artystycznej 
Z BMW 3 (KAM), pracująca 
pod kierunkiem metaloplastyka 
Mieczysława Jarnuszkiewicza. 
W pracowni tej kończy się wy
kuwanie 52 pięknych latarń, 
które zawisną na Rynku i ul. 
Piwnej.

Pracownia ta wykonuje rów
nież bazyliszka, który zdobić 
będzie wejście do restauracji o- 
raz różę, która — umieszczona 
ria najwyższym dachu kamie
niczki na Rynku — wskazywać 
będzie kierunek wiatru. Nad 
sklepami i punktami usługowy
mi umieszczone będą, wykona
ne przez pracownię blacharki 
artystycznej, stare godła ce
chów I tak na przykład nad 
piekarnią umieszczona będzie 
tabliczka metalowa z rogalem, a 
nad zakładem fryzjerskim — 
trzy talerze.

W tych dniach pracownia 
blacharki artystycznej przeka
zuje do montażu tarczę dużego 
zegara o średnicy 110 centyme
trów. Zostanie on wmontowa
ny na budynku poczty po stro
nie Kołłątaja. ’ Zegar przedsta
wiać będzie tarczę słoneczną 
otoczoną promieniami słońca.

(kg).

Do najpiękniejszych miejscowości 
przybywają dzieci na kolonie

hotników Zakładów Przemyślu 
Bawełnianego im. J. Stalina, 
im. J. Marchlewskiego, im F.

(f) Rozpoczęły 'się kolonie 
letnie dla dzieci. Setki tysięcy 
najmłodszych obywateli Polski 
Ludowej wyjeżdżają z miast 
do najpiękniejszych i najzdrow
szych miejscowości, aby pod 
troskliwą opieką wykwalifiko
wanych wychowawców, wśród 
zabaw i radości spędzić waka
cje dzielące ich od nauki w 
nowym roku szkolnym. Według 
nadchodzących meldunków 
przejazd dzieci do punktów ko
lonijnych odbywa się bardzo 
sprawnie.

Do dnia 1 bm. wyjechało już 
z Warszawy na kolonie letnie 
ok. 17 tys. dzieci.

Spośród 43 tys. dzieci łódz
kich włókniarzy, które w tym 
roku spędzą wakacje w pięk
nych miejscowościach klimaty
cznych woj. koszalińskiego i 
łódzkiego, połowa wyjechała 
już do miejsc kolonijnych.

Z Mielna donoszą o przyjeź- 
dzie nad morze 700 dzieci ro-

Senat USA uchwalił 
zaprzestanie 

„pomocy“ 
dla zagranicy

(f) NOWY JORK (PAP).
Agencje amerykańskie donoszą, 
że Senat powziął uchwalę w 
sprawie likwidacji w dniu 1 lip 
ca 1955 r. tzw. „urzędu bezpie
czeństwa wzajemnego“  (MSA) 
oraz w sprawie wstrzymania 
wszelkiej pomocy dla zagrani
cy w rok później.

Międzynarodowa 
Konferencja Nauczycieli

(f) WIEDEN (PAP). — Se
kretariat SFZZ donosi, że w 
dniach 2i — 24 lipca br. od
będzie się w Wiedniu Między
narodowa Konferencja Nauczy
cieli,

Dzierżyńskiego i innych. Dzia
twa miała wygodną podróż, zaś 
pociąg, składający się wyłącz
nie z wagonów pulmanowskirh, 
zatrzymywał się tylko na więk
szych stacjach.

Do punktów kolonijnych w 
Wielkopolsce przyjeżdżają dzie
ci z innych miast i województw 
a m. in. dzieci robotników war
szawskich. Synowie i córki ro
botników „Metrobudowy“ od
poczywać będą w pięknej lesi
stej miejscowości Drzeczkowo 
w pow. Leszno, a dzieci pra
cowników Domu Słowa Pol
skiego przebywać będą w Ro
goźnie Wielkopolskim.

Z woj. stalinogrodzkiego w 
ciągu ostatnich 3 dni wyjecha
ło ’ już około 54 tysięcy dzieci, 
które udały się do mii)ordzie] 
malowniczych miejscowości 
Polski.

Uroczyście żegnano dzieci 
stalinogrodzkiego Pałacu Mło
dzieży, udające się na między
narodowy obóz letni do Czecho
słowacji. „Cieszę się, że będę 
mogła poznać życie dzieci in
nych krajów“ —mówi Erna Gar. 
sztka, przodownica nauki i pra
cy, córka hutnika z huty „Ba
tory“ . Do Czechosłowacji wy
jechała 40-osobow'a grupa przo
downików pracy i nauki, córek 
i synów górników, hutników i 
robotników różnych zakładów 
Stalinogrodu (PAP).

D ZI S W NUMERZ E:
W, B .t O p lanow ą  p ro d u k c ję  

i  wyższa jako ść  p a p ie ru  
N . C Z U M A K O W ; L u d z ie  zw y 

c ię ża ją  ż y w io ł
D E S M O N D  B U C K L E : Czarny 

ląd przeciw  im perializm ow i 
J. A . S Z C Z E P A Ń S K I: O prze

zwyciężenie b łę d ó w  reper
tuaru  teatralnego
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Zg on W siewołoda
Pudowkina

A '( i )  MOSKWA (PAP). — 
■30 czerwca hr. zrnari nagle w 
61 roku życia wskutek choroby 
serca wybitny działacz kinema
tografii radzieckiej, laureat Na
grody Stalinowskiej, artysta 
ludowy ZSRR Wsiewołod Pu- 
dowkin.

Masy pracujące NRD wzmagają wysiłki 
dla realizacji uchwał rządu i zapobieżenia 

faszystowskim prowokacjom
Zebrania i wiece w całym kraju

Przed Festiwalem 
Młodzieży w Bukareszcie

(i) BUKARESZT (PAP). 
Sekretariat SFMD opublikował 
w prasie komunikat w sprawie 
111 Światowego Kongresu Mło
dzieży Demokratycznej i IV 
Festiwalu Młodzieży i Studen
tów.

Komunikat stwierdza, że 
Światowa Federacja Młodzie
ży Demokratycznej zaprosiła 
wszystkie organizacje młodzie
żowe i całą młodzież do wzię
cia udziału w przygotowywaniu 
i w pracach Kongresu i Festi
walu.

W czasie spotkania w Buka
reszcie — stwierdza komunikat 
— można będzie omówić naj
bardziej aktualne dla młodzieży 
zagadnienia. Spotkanie to bę
dzie bodźcem dla całej młodzie
ży dążącej do lepszej przysz
łości, do wywalczenia należ
nych jej praw i zachowania po
koju.

(f)  BERLIN (PAP). Pod hasłem ,.Rząd Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej — rządem mas pracujących!“  odbywają 
się w wielu zakładach pracy Republiki dalsze zebrania, na któ
rych ludzie pracy deklarują swe poparcie dla rządu NRD i wy
danych przez niego zarządzeń, zmierzających do podniesienia 
materialnego i kulturalnego poziomu życia ludności oraz podej
mują konkretne kroki, których celem jest szybka realizacja 
uchwał rządu.

zebrań aprobują jednomyślnie 
uchwały Komitetu Centralnego 
SED i'rządu NRD.

Do rządu NRD napływają 
nadal setki listów i depesz, 
w których przedstawiciele róż
nych warstw ludności zapew
niają rząd i KC SED o swym

Na odcinku budowy Nr IV | W dyskusji robotnicy pod-1 poparciu i zaufaniu. Wiele l i 
ty Alei Stalina w Berlinie od- kreślali konieczność wzmożenia stów  ̂ nadesłali wykładowcy i 
było się 30 czerwca zebranie i czujności wobec wszelkich kno- uczniowie szkól podstawowych 
robotników i pracowników, na I wań wroga, tak, aby nie dopu- ! * średnich oraz studenci i pro 
którym przemawiał członek | ścić do nowej prowokacji fa- 
Kornitetu Centralnego Niemiec- j szystowskiej, podobnej do tej, 
kiej Socjalistycznej Partii Jed- którą zorganizowali 17 czerwca 
nośei (SED) Hermann Axen. j agenci z zachodniego Berlina.
Wyjaśnił on zebranym znaczę- j Zebrania załóg robotniczych

fesorowie wyższych uczelni 
NRD.

Studenci Wyższej Szko
ły Pedagogicznej w Pase- 
walk w liście swym przy-

nie • polityki Komitetu /Central-1 0(|bvlv sie 30 ,-ze-wca również ! rzekaj?> że i ako pr^ysz-li nauczy- 
uego SED i rządu Niemieckiej i w fabryce „Elitę Fleischwarem cele wychowywać będą mlo- 
Republikt Demokratycznej o- j fabrik**' w Weissensee. w fabry ‘izlez, " a  P le n n y c h  patno-
raz zdemaskował sprawców fa 
szystowskiej prowokacji zorg; 
nizowanej 17 czerwca "w Beri 
nie.

Uniewinnienie 
działacza F P K

(f) PARYŻ (PAP). — Sąd j 
karnv w Perigneux uniewinnił i 
sekretarza federacji Francus
kiej Partii Komunistycznej de
partamentu Dordogne-Yves Pe- i 
rona. Peronowi wytoczono pro
ces, ponieważ w czerwcu 1952] 
r. opublikował artykuł, w któ
rym wzywał do walki przeciw- ! 
ko okupacji amerykańskiej we j 
Francji.

O ś w ia d c z e n ie

p  r  ze  w  o d  n i c z ą e e e  o

O g ó l  n o h  in d  u s k ie ]

R a d y  P o k o ju
(f) PEKIN (PAP). — .Jak 

donosi z Delhi agencja Nowych 
Chin: przewodniczący Ogólno- 
hinduskiej Rady Pokoju dr Sai- 
fuddin Kicziu w odezwie do o- 
kręgowej konferencji obrońców 
pokoju, która odbyła się 29 
czerwca w mieście Dakka 
(wschodni Pakistan) z udzia- j 
leni 500 delegatów oświadczył ; 
m .in .: „Podpisanie Paktu Po-1 
koju między- pięcioma wielkimi : 
mocarstwami może. zapewnić* 
pokój i dobrobyt“ . Dr Kicziu 
wskazał, że cały świat powitą!, 
z radością zapowiedź' zawiesze
nia broni w Korei. Narody Azji 
winny całą mocą swej zjedno
czonej woli położyć kres tej- 
wojnie. Musimy też dążyć do 
tego, by nasz wielki . sąsiad i 
Chiny — podkreśli! dr Kicziu— i 
uzyskał należne im prawnie] 
miejsce w ONZ.

Hermann Axen wezwał ro
botników zatrudnionych przy 
budowie w Al. Stalina, by wraz 
z wszystkimi ludźmi pracy 
wzmogli swe wysiłki dla przy
spieszenia reaiizacji uchwal 
Komitetu Centralnego SED i 
rządu NRD. zmierzających do 
poprawy warunków życia lud
ności Republiki i służących 
sprawie zjednoczenia narodu 
niemieckiego na. zasadach de
mokratycznych i pokojowych.

ce narzędzi „Werkzeugmaschi- 
nenfabrik Marzann“ i w innych 
zakładach przemysłowych de
mokratycznego sektora Berlina.

Na zebraniach tych robotni
cy deklarowali swe zaufanie i 
poparcie dla polityki partii kla
sy robotniczej Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności i 
rządu NRD, polityki, odpowia
dającej interesom całego naro
du niemieckiego.

W dalszym ciągu odbywają 
się w zakładach pracy Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
zebrania podstawowych orga
nizacji SED. Uczestnicy tych

tów, którzy walczyć będą o jed
ność Niemiec i pokój. Ucznio
wie szkoły średniej w Wiesen- 
burgu zapewniają rząd NRD o 
swym całkowitym zaufaniu i 
wyrażają oburzenie z powodu 
zbrodniczej prowokacji zorga
nizowanej przez elementy fa
szystowskie.

6 deputowanych 5PD 
protestuje przeciw 

zwoływaniu faszystowskich 
zjazdów w Trizonii

,(f) BERLIN (PAP). Jak do
nosi z Stuttgartu agencja ADN. 
po interpelacji deputowanych

komunistycznych również 6 de
putowanych SPD do Landtagu 
Badenii - Wirtembergii wnio
sło.protest rio rządu krajowego 
przeciwko zorganizowaniu zja
zdu członków b. dywizji SS 
„Wiking". Deputowani SPD 
w swej interpelacji domagają 
się od rządu zakazu zwoływa
nia tego rodzaju prowokacyj
nych spotkań faszystów.

Dr Wirth potępia 
faszystowską prowokację 

w Berlinie
(f) BERLIN (PAP). —, Jak 

donosi agencja ADN, w No
rymberdze odbył się wiec przed- 

I wyborczy „Związku Niemców“
| z udziałem blisko 2.tysięcy mie- 
jszkańców miasta. Zebrani owa- 
jcyjnie przyjęli przemówienie 
i przewodniczącego „Związku 
i Niemców walczących o jedność, 
pokój i wolność“ , b. kanclerza 
Rzeszy dr Wirtha, który przed
stawił program partii. Dr. 
Wirth podkreśli!, że dla zapew- 

j nienia pokoju i osiągnięcia o- 
j góinoniemieckiego porozumie- 
] nia konieczna jest współpraca 
i między Niemcami.

Wirth potępił faszystowską 
( prowokację z 17 czerwca, zor- 
] ganizowaną przez agentów na
słanych do demokratycznego se
ktora Berlina i Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej.

R ozm ow y w  sp raw ie  u tw o rze n ia  
now ego rządu w e W łoszech

Pism a generała D ib ro w y  do kom endan tów
zachodniego B e rlin a

Zwolennik Mossadtka 
praewodnic/ącj ni 

Mędżlisu irańskiego
ff) LONDYN (PAP). Agen

cja Reutera donosi z Teheranu, 
że nowym przewodniczącym 
Mędżlisu irańskiego wybrany 
został zwolennik premiera Mos- 
sadika — dr Moazami. Na kan
dydaturę dr. Moazami padło 41 
głosów, zaś na kandydaturę 
dotychczasowego przewodniczą
cego Mędżlisu, Kaszani — 31 
głosów.

(f) BERLIN (PAP). —
23 czerwca komendanci zachod
nich sektorów Berlina przesłali 
do wojskowego komendanta ra
dzieckiego sektora Berlina ge
nerała Dibrowy pismo dotyczą
ce ulicznych zamieszek, do ja 
kich doszło we wschodnim sek
torze Berlina dnia 17 czerwca,

W związku z tym generał Di- 
browa skierował dnia 30 czerw
ca do amerykańskiego, angiel
skiego i francuskiego komen
danta Berlina identyczne pisma 
następującej treści:

„\V swym piśmie z dnia 
23 czerwca br., usiłuje Pan za
przeczyć ściśle ustalonym fak
tom, że sprawcami podpaleń 
i innych ekscesów w dniu 
17 czerwca w radzieckim sek
torze Berlina były nasłane z 
Berlina zachodniego wielkie 
grupy prowokatorów i agentów 
faszystowskich, zaopatrzonych 
w broń i aparaty odbiorczo-na- 
dawcze oraz specjalnie wyszko
lonych.

Obecnie jednak dla nikogo 
nie jest tajemnicą, że 17 czerw
ca samoloty amerykańskie rzu
cały nad wschodnim Berlinem 
prowokacyjne ulotki, nawołują
ce do zamieszek 1 wystąpień 
przeciwko rządowi Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Wia
domo również, że 17 czerw
ca rozgłośnia amerykańska

„RIAS“ oraz samochody z in 
stalacjami radiowymi, skiero
wane z zachodniego Berlina 
nad granicę wschodniego Berli
na, a w szczególności w okoli
ce Potsdamer Platz i Pots
damer Bruecke, przekazywały 
prowokatorom instrukcje.

W załączeniu do mego pisma 
z dnia 20 czerwca "przesłałem 
Panu protokół przesłuchania 

* Wernera Kalkowskiego, äresz- 
1 łowanego za ekscesy, który ze- ] 
j znał. że wysłany został do | 
i wschodniego Berlina z zachod
niego Berlina przez oficera 

! amerykańskiego nazwiskiem Hi- 
j wer wraz z grupą złożoną z.j 
j 90 osób dla dokonywania pod- j 
j paleń, grabienia sklepów i po- j 
| pełniania innych ekscesów. Woli j 
j Pan pominąć ten fifkt, jako nie] 
j zasługujący rzekomo na uwagę. | 
¡ Ale fakt pozostaje faktem. Mó-1 
j w i on za siebie. Znane są rów- j 
i nież inne takty ujawniającej 
i współudział oficerów a mery- j 
| kańskich w wydarzeniach, kt.ó- 
| re rozegrały się w Berlinie j 
wschodnim dnia 17 czerwca. 
Można np. powołać się na ogło- j 
szonv przez władze śledcze Nie- j 
miecklej Republiki Demokra- i 
tycznej protokół przesłuchania | 
aresztowanego prowokatora 
Guentera Aloisa Niemetza. za
mieszkałego w amerykańskim 

j sektorze Berlina — Kreuzberg,
I Solmsstrasse 32. Niemetz ze-

znał, że wraz z grupą innych 
prowokatorów, z których część 
posiadała broń. a część butelki 
z materiałem palnym, wysłany 
był również przez oficera ame
rykańskiego do radzieckiego 
sektora Berlina dla dokonywa
nia podpaleń i innych ekscesów.

Uważam za konieczne przy
pomnieć Panu, Panie Generale, 
że generał armii W. i. Czuj
ko w w swych pismach do wyso
kich komisarzy USA, Anglii 
i Francji z dnia ! października 
i 30 grudnia 1952 r. przytaczał 
liczne fakty działalności terro
rystycznej, dywersyjnej i szpie
gowskiej, prowadzonej przeciw
ko ludności NRD przez takie 
zbrodnicze organizacje znajdu
jące się w zachodnim. Berlinie, 
jak „Związek Młodzieży Nie
mieckiej“ , tzw. „Grupa Walki 
Przeciwko Nieltidzkości“ , „B iu 
ro Wschodnie SPD“ i inne, oraz 
nalega! na niezwłoczne zlikwi
dowanie tych organizacji, słusz
nie obarczając pełnią odpowie
dzialności za następstwa zbro
dniczej działalności wspomnia
nych organizacji terrorystycz
nych amerykańskie, angielskie 
i francuskie władze okupacyjne. 
Fakty dowodzą, że władze oku
pacyjne trzech mocarstw do
tychczas nie podjęły niezbęd
nych kroków w celu zlikwido
wania wspomnianych zbrodni

czych organizacji, które znala
zły przytułek w Berlinie za
chodnim. Zwraca uwagę oko
liczność, że już po zlikwidowa
niu zamieszek w Berlinie 
wschodnim trwały w Berlinie 
zachodnim wiece i zebranią ele
mentów faszystowskich w obec
ności przedstawicieli zachod
nich mocarstw okupacyjnych, 
przy czym Adenauer, Kaiser, 
Reuter i inni organizatorzy za
mieszek z dnia 17 czerwca na
woływali dp nowych awantur 
i prowokacji w stosunku do 
Berlina wschodniego i do Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej.

Dfa Pana, Panie Generale, 
powinno być jasne, że taki stan 
rzeczy w Berlinie zachodnim 
zagraża porządkowi publiczne
mu i bezpieczeństwu ludności 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. Mimo to w piśmie 
z dnia 23 czerwca uchyla sie 
Pan od podjęcia niezbędnych 
kroków, które zapobiegłyby na
syłaniu zbrodniczych elemen
tów na terytorium Berlina 
wschodniego. Tymczasem tego 
rodzaju gwarancja jest nie
odzownym warunkiem przy
wrócenia komunikacji między 
Berlinem zachodnim a wschod
nim, jak stwierdziłem to w piś
mie skierowanym do Pana dnia 
20 czerwca br.“ .

(f) RZYM (PAP). 30 czer
wca prezydent Włoch Einaudi 
podjął na nowo rozmowy w 
sprawie sformowania nowego 
gabinetu. Einaudi przyjął prze 
wodniczącego Izby Posłów 
Gronchi‘ego, przewodu lezącego 
Senatu Mersagera, byłych prze
wodniczących Zgromadzenia U- 
stawodawczego Terraccinfego 
i Saragata, przewodniczących 
grup parlamentarnych partii ko- 
munistycznej obu Izb Togliat- 
t i ‘ego i Scoccimarro oraz prze
wodniczących grup parlamen
tarnych partii chrześcijańsko- 
demokratycznej Moro i Cec- 
chi‘ego.

Według doniesień prasy wło
skiej, Togliatti po rozmowie z 
Einaudi oświadczył dziennika
rzom: ..Sądzę, że niełatwo bę
dzie rozwiązać ten kryzys, a!e 
nie będzie to jednak tak bardzo 
trudne, jeśli nikt nie będzie na
ruszał zasad demokracji“ .

1 lipca prezydent Einaudi 
kontynuował rozmowy na te
mat utworzenia nowego rządu,

przyjmując przywódcę monar
chistów Lauro i sekretarza ge
neralnego Włoskiej Partii So
cjalistycznej Pictro Nenm‘ego.

Plenum KC Włoskiej
Partii Socjalistycznej

28 czerwca rozpoczęły się 
obrady plenum KC Włoskiej 
Partii Socjalistycznej, na któ
rym sekretarz generalny partii 
Piętro Nenni wygłosi! referat, 
zawierający odpowiedź na pro
pozycje przywódców partii so
cjaldemokratycznej z Saraga- 
teni na czele, którzy proponują 
utworzenie rządu koalicyjnego, 
złożonego z chadeków, socjal
demokratów i socjalistów, sta
wiając przy tym warunek, aby 
socjaliści zerwali umowę o jed
ności akcji z komunistami i 
wyrzekli się walki przeciwko 

I polityce paktu aftantyckiego. 
| Mówca wskazał, że oficjalne 
! stanowisko chadecji uzasadnia 
] przypuszczenie, iż należy ocze- 
! kiwać utworzenia rządu mniej

szości, rządu zależnego od na
strojów i kaprysów rozmaitych 
grup politycznych, rozdziera
nych sprzecznościami wewnę
trznymi. W ten sposób — 
oświadczył Nenni — uzyska
my tylko tymczasowe rozwią
zanie sprawy, które może wy
rządzić poważne szkody nasze
mu krajowi.

Mówca wskazał, że zbliżenie 
nie może nastąpić w drodze 
przetargów o stanowiska mini
sterialne, ani też za pomocą 
chwilowych kontaktów, lecz w 
drodze jawnego i otwartego po
rozumienia, u którego podstaw 
leżeć będzie program politycz
ny odpowiadający interesom 
pokoju, demokracji i postępu 
społecznego.

Tylko ten, kto szuka pretek-1 
stu, aby bardziej zdecydowanie 
sterować na prawo, może 
stwierdzić, że nasza umowa o 
jedności działania z komuni- 

| stanii jest sprzeczna z ideą 
I zjednoczenia demokratycznego 
1 w parlamencie.

P r z e d  „ D n ia m i  

P o z n a n ia “
(i) W Poznaniu rozpoczął 

pracę komitet obchodu „Dni 
Poznania“ , organizowanych z 
okazji 1000-lecia istnienia mia
sta i ’ 700-ietniej rocznicy po
wstania samorządu.

W pracach przygotowaw
czych do obchodu „D n i“  biorą 
udział poznańscy uczeni, arty
ści, literaci, plastycy, muzycy, 
poznańskie teatry dramatyczne. 
Państwowa Opera im. Stanisła
wa Moniuszki, zespoły świetli
cowe i regionalne oraz szero
ki aktyw społeczno - polityczny.

„Dni Poznania“ będą prze
glądem historii postępowych 
tradycji miasta i Wielkopolski 
oraz podsumują wspaniały roz
wój gospodarczy i kulturalny 
Poznania i  województwa po
znańskiego po wyzwoleniu.

(PAP)

Delegacja intelektualistów fińskich 
w Warszawie

(f) V  doki 1 lipca br. przy- J Goście fińscy zabawią w Poł- 
jechała do Warszawy na za-j sce oko!o 2 tygodni, zwiedzą
proszenie Polskiego Komitetu . „ ■, • , ,rv • • . o - s z e r e g  fabryk i urządzeń so- Obroncow Pokoju delegacja . , , . . “  .
intelektualistów fińskich, dzia-j cJa "  całym kraju i zapo- 
laczv ruchu Obrońców Pokoju ] znah  7 osiągnięciami Pol- 
w Finlandii. I ski Ludowej. (PAP).

Z pobytu uczonych polskich
w

(f) MOSKWA (PAP). W U-
kraińskiej Akademii Nauk od
było się spotkanie uczonych pol
skich przebywających obecnie 
w Kijowie z uczonymi Ukrainy 
Radzieckiej. Prezes Ukraińskiej 
Akademii Nauk —• A. Patladin 
zaznajomił uczonych polskich z

owie
przeprowadzanymi badaniami 
naukowymi w różnych dziedzi
nach.

Prezes PAN — prof. Jan 
Dembowski poinformował uczo
nych ukraińskich o działalno
ści Polskiej Akademii Nauk.

Sesja naukow a  P o ls k ie j A k a d e m ii N auk 
pośw ięcona K o n s ty  tu c ji 

P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j

Korzystając z pobłażania USA Li Syn-man nadal porywa 
jeńców wojennych i przygotowuje nowe prowokacje

K u o n i in ta i iq o n x y  
n ie  chcą  w y c o fa ć  

z B u n in  s w o ic h  b a m l
(f) PARYŻ (PAP). Jak do

noszą z Bangkoku (Syjam), na 
odbywającej się tam konferen
cji przedstawicieli 4 krajów w 
sprawie wycofania wojsk ku- 
omintaugowskich z Burmy ku- 
omintangowiec Li Ju-fu oś
wiadczy!, że wojska kuomintan- 
gowskie nie opuszc/ią Burmy. 
W związku z tym szef delegacji 
burmańskiej stwierdził, że je
żeli wojska kuomintangowskie 
nie opuszczą jego kraju, Bur- 
ma kontynuować będzie walkę 
z nimi aż do ostatecznego ich 
rozgromienia. Szef delegacji 
burmańskiej dodał, że Burma 
prosić będzie Syjam, aby zam
kną! swą granicę. Oświadczył 
on również, że jego rząd nigdy 
nie pozwoli, aby terytorium 
Burmy wykorzystywane było 
jako baza wojenna przeciwko 
Chinom Ludowym.

). socjaldemokratyczni
ministrowie lińscy

»skarżeni o oszustwo
( fi LONDYN (PAP). Agen- 

a Reutera donosi z Helsinek, 
w stolicy Finlandii rozpo- 

ęla się przed Trybunałem 
anu rozprawa przeciwko 
terem b. członkom rządu Fa- 
irholma i Kekkonena, oskar- 
nyrn o oszustwo i nadużycie 
■adzy. Wszyscy czterej oskar- 
ni należą do partii socjalde- 
okratycznej. Na ławie oskar- 
nych zasiedli: b. minister, 
munikacji — Onni Peitonen, 
wiceminister rolnictwa — 

atti Lepistoe, b. wiceminister 
arbu — A1 exi Aaltonem i !>. 
■ceminister spraw wewnętrz- 
ch — Jussi Raatikainen.

(i) PEKIN (PAP). 29 czer
wca agencja Nowych Chin do
niosła z Kaesongu:

W ostatnich dniach Li Syn- 
man, korzystając z pobłażania 
Amerykanów, zatrzymał prze
mocą liczną grupę koreańskich 
jeńców wojennych. Obecnie 
rozważa on nowy plan zatrzy
mania chińskich ochotników lu
dowych wziętych do niewoli.

Tolerancyjny stosunek Ame
rykanów jest zachętą dla Li 
Syn-mana. Nie zadowalając się 
„zwolnieniem“  jeńców koreań
skich Li Syn-man, współdzia
łając z kliką Czang Kai-szeka, 
usiłuje „zwolnić“  internowa
nych obecnie w Korei połud
niowej chińskich ochotników 
ludowych, a następnie wysłać 
ich przemocą na wyspę Tai- 
wan. Zacieśnia się coraz bar
dziej współpraca między kuo- 
mintangowcami a lisyntnanow- 
carrłi.

Obserwatorzy stwierdzają — 
podkreśla korespondent agencji 
Nowych Chin — że Stany Zje
dnoczone nie podjęły żadnych 
skutecznych kroków, aby poło
żyć kres prowokacjom Li Syn- 
mana. Li Syn-man nadal po
rywa jeńców wojennych z obo
zów nawet po objęciu przez 
wojska amerykańskie całkowi
tej kontroli nad obozami. Sta
ny Zjednoczone nie zażądały 
od Li Syn-mana zwrotu „zwol
nionych“  jeńców wojennych.

Korespondent agencji ame
rykańskiej Associated PrAs cy
tuje oświadczenie Li Syn-ma- 
na: „Będziemy wałczyli sami, 
jeżeli alianci podpiszą ro- 
zejm...“ . Li Syn-man złożył 
to oświadczenie 13 czerwca, 
ate nic nie wskazuje na zmianę 
jego stanowiska od tego czasu

Według innych doniesień, Li 
Syn-man zamierza zgłosić „po
prawki“  do układu rozejmowe- 
go. Ma on nie tylko przeciw
stawić się zwrotowi „zwolnio

nych“  już 27 tysięcy jeńców 
koreańskich, lecz również za
żądać przymusowego zatrzy
mania pozostałych jeńców pod 
pretekstem „zwolnienia“ . Po
nadto Li Syn-man domaga się 
aby konferencja polityczna, 
która ma zebrać się po . za
warciu rozejmu, powzięła 
uchwały w sprawie unifikacji 
Korei w sposób korzystny dla 
reżimu lisynmanowskiego. W 
przeciwnym razie Li Syn-man 
uważałby rozejm w Korei za 
„nieważny“ .

Li Syn-man wie zresztą do
brze, że strona koreańsko- 

j chińska nie zgodzi się nigdy 
Ina takie absurdalne „poprąw- 
i ki“ . Chodzi mu więc jedynie 
| o storpedowanie rozejmu.
] Korespondenci amerykańskich 
| agencji prasowych notują tez 
1 inne plany Li Syn-mana. Pla- 
| ny te przewidują: zaatakowa- 
, nie strefy neutralnej w Pan- 
i mundżonie i Kaesongu; odmo- 
j wę wycofania armii poludnio- 
| wo-koreańskiej ze strefy zde- 
j militaryzowanej: dalsze dżin- 
] lania armii południowo-korean- 
| skiej również po podpisaniu 
rozejmu: sabotowanie porożu- 

j mienia w sprawie przekazania 
jeńców nie podlegających bezpo 

| średniej repatriacy neutralnej 
I komisji repatriacyjnej: zaata
kowanie wojsk hinduskich przy- 
| bywających do Korei poludnio- 
jwej. dla wykonania zadań 
j związanych z zawarciem rozej- 
j mu: zamordowanie delegatów 
j koreańskich i chińskich, któ- 
i rym powierzone będzie udzie- 
j lenie wyjaśnień jeńcom nie 
i podlegającym bezpośredniej iv- 
; patriacji.

Niektórzy korespondenci utrzy- 
j rnują, że Li Syn-man marzy 
! nawet o „wygraniu wojny“ . W 
myśl jego planów lotnictwo 

i amerykańskie miałoby przeciąć 
j linie zaopatrzenia koreaiisko- 
I chińskich sil zbrojnych, pod

czas gdy wojska lisynmanow- 
skie utrzymywałyby zajmowa
ne pozycje. Następnym kro
kiem byłby desant wojsk ii- 
synmanowskich na wybrzeżu 
wschodnim na południe od 
Wonsanu oraz użycie bomb 
atomowych. Widocznie Li Syn- 
man — podkreśla agencja No
wych Chin — nie wyrzekł się 
jeszcze swego planu „zjedno
czenia Korei silą“ , który przy
brał konkretne kształty przed 
trzema laty z inspiracji Dulie- 
sa, ale którego dotychczas nie 
udało mu się zrealizować. Li 
Syn-man pragnąłby użyć 
wszystkich swych atutów do 
ostatecznej rozgrywki i stoczyć 
desperacką walkę. Ośmiela się 
on snuć takie plany, ponieważ 
Eisenhower obiecał mu sojusz 
wojskowy z USA. Jednym z 
przedmiotów rozmów Robert
sona z Li Syn-manem było za
warcie tymczasowego porożu 
mienia, mającego utorować 
drogę do takiego sojuszu.

Rząd USA zdaje sobie do
brze sprawę ze wszystkich tych 
planów Li Syn-mana zmierza
jących do storpedowania rozej
mu. Dotychczas jednak żaden 
odpowiedzialny przedstawiciel 
rządu USA nie przeciwstawi! 
się tym planom, jakkolwiek 
rząd USA wielokrotnie oświad
czał. że „ma nadzieję na za
warcie rozejmu“ . Zamiast tego 
Eisenhower, Dulles i Robert
son przyrzekają wciąż Li .Syn- 
manowi podpisanie „paktu 
obrony wzajemnej“ . W tyc 
stanie rzeczy można jedynie 
uważać, że żądania Li Syn- 
mana i jego plany storpedowa
nia rozejmu są nieuniknionym 
następstwem polityki USA. 
Rozmowy między Robertsonem 
a Li Syn-manem wciąż jesz
cze toczą się w Seulu. Nic 
dziwnego — kończy agencja 
Nowych Chin — że opinia pu
bliczna całego świata śledzi

bacznie te niebezpieczne roz- 
! mowy.

Zamordowanie dwóch 
jeńców w obozie na wyspie 

Kożcdo
(f) LONDYN (PAP). Agen- 

j cja Reutera donosi z Seulu z 
i powołaniem się na oficjalny 
i komunikat dowództwa a mery- 
j kańskiego w Korei, że 30 czer- 
I wca br. w obozie jenieckim na 
| Kożedo zabici zostali dwaj jeń- 
) cy wojenni. Trzech jeńców zo
stało rannych.

Byli angielscy jeńcy 
wojenni żądają zakończenia 

wojny w Korei
(f) LONDYN (PAP). — 46

byłych angielskich jeńców wo
jennych w Korei przesłało do 

; dziennika „Daily Worker“  list, 
; wzywający naród angielski do 
| walki o położenie kresu wojnie 
; koreańskiej. List wspomina o 
| okrucieństwach tej wojny i o 
! mordowaniu napalmem kobiet i 
¡dzieci koreańskich. Autorzy li- 
| stu podkreślają, że gdyby rząd 
i USA chciał zakończyć wojnę, 
wojna już by się dawno skoń
czyła.

Walki w Korei
] ff) PEKIN (PAP). — Do- 
j wództwo naczelne Koreańskiej 
| Armii Ludowej podało w ko- 
] munikacie, ogłoszonym 1 lipca 
w Phcnjanie, że w ciągu ubie- 

I głego dnia wojska ludowe to- 
i ] czyły walki z nieprzyjacielem 
t j w rejonie na południe od Kaho- 
■ : ri i Ponamdonu. Nieprzyjaciel 

I w sile dwóch pułków' i przy 
poparciu przeszło 20 samolotów'

; siedmiokrotnie atakował pozy
cje ludowe, został jednak od- 

i party.
i 1 lipca artyleria przeciwlot- 
nicza armii ludowej zestrzeliła 

¡6 i uszkodziła 4 samoloty nie- 
I przyjacielskie.

W dniach 4—9 lipca br. od- j 
będzie się w Warszawie zorga- j 

jnizowana przez Polską Akade- 
] mię Nauk sesja naukowa po
święcona Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospo! i tej Lu dowej.

Zasadniczym c.ełcm sesji, w 
której wezmą udział przedsta
wiciele nauki prawa ze wszyst
kich ośrodków uniwersyteckich 
w kraju oraz przedstawiciele 
praktyki, jest analiza przełomo
wego znaczenia Konstytucji dla 
rozwoju naszej nauki prawa o- 
raz wytknięcie kierunku dla 
przyszłych prac nad problema
tyką konstytucyjną.

Na sesji będą przedstawione 
i przedyskutowane referaty do
tyczące najważniejszych za
gadnień prawnych wynikają
cych z Konstytucji. Referatów 
jest ogółem 30 (5 przeznaczo- 

| nych na zebrania plenarne, 25 
przeznaczonych tia zebrania w 
7 sekcjach). Wszystkie referaty 
zostały opracowane zespołowo.

Referaty plenarne:
Własność społeczna w świe

tle Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Suwerenność w świetle Kon
stytucji Polfkiej Rzeczypospoli
tej Ludowej.

Koncepcje prawno - ustrojo
we polskich ruchów antyfeudal- 
nych (od początku X V III w. do 
lat siedemdziesiątych XIX w.).

Węzłowe zagadnienia prawa 
karnego w świetle Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.
. Praworządność ludowa w 

świetle. Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Referaty sekcyjne:
System źródeł prawa w Kon

stytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej.

System przedstawicielski w 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

System organów państwo
wych w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Podstawowe prawa i obo
wiązki obywatelskie w Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Udział mas pracujących w 
zarządzie państwowym Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Akt administracyjny w świe
tle Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

Ochrona mienia społecznego 
w prawie administracyjnym.

Budżet państwowy w świetle 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

Suwerenność państwa i wol
ność sumienia w XV i XVI wie
ku. »

Elementy burżunzyjno-dcmo- 
kratyczne w ' organach władz
powstania kościuszkowskiego.

Geneza i istota Konstytucji
Marcowej..

Zagadnienie pokojowej współ
pracy państw socjalistycznych i 
kapitalistycznych w świetle 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

Umowy międzynarodowe w 
świetle Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Zagadnienie monopolu han
dlu zagranicznego w świetle 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

Zagadnienia cywilno-prawne 
spółdzielczości produkcyjnej w 
rolnictwie.

Własność osobista.
Założenia prawa rodzinnego 

w świetle Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Ochrona prawno-karna mie
nia społecznego w świetle Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej.

Przestępstwo zdrady ojczy
zny w świetle Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

I ’ rzeslępstwa dyskryminacj i 
w świetle Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludo we j .

Prawo do obrony.
Udział ludu w wymiarze 

sprawiedliwości.
Ochrona mienia społecznego 

w prawie pracy.
Stosunek pracy w państwie 

demokracji ludowej.
Prawo do wypoczynku.

Rolnicze Studium Zaoczne 
przyjmuje zapisy na nowy rok szkolny
Aby umożliwić pracownikom 

j PGR-ów, POM-ów, państwo
wej służby rolnej i pracowni
kom innych instytucji związa
nych z rolnictwem, a także na- 

j ticzycielom szkół rolniczych, 
nauczycielom szkół podstawo- 

] wvch, aktywnym działaczom 
społecznym na wsi oraz mało 
i średniorolnym chłopom —- u- 
kończenie wyższych studiów 
rolniczych zorganizowane zo- 

| stało przed dwoma laty Rolni- 
! cze. Studium Zaoczne,
| 4 i pól lata nauki na studium
] daje bez przerwania pracy za- 
: wodowej kwalifikacje równo
ważne pełnym studiom zwyk
łym i tytuł ińżyniera-rołnika 

(Nauka na studium prowadzona 
| jest metodą korespondencyjno- 
zjazdową.

O przyjęcie na Rolnicze Stu
dium Zaoczne mogą starać sie

kandydaci, którzy nie ukończyli 
40-roku życia i posiadają świa
dectwo dojrzałości. Termin 
składania podań upływa 30 lip- 
ca br. Do podania należy dolą- j 
czyć życiorys, ankietę personal
ną, świadectwo dojrzałości, me
trykę urodzenia, zaświadczenie] 
lekarskie i trzy fotografie.

Kandydaci, którzy pracują wj 
placówkach podległych M ini-I 
sterstwu Rolnictwa, Minister
stwu PGR i Centrali Rolniczej i 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop-; 
ska“  oraz instytucjach zwi-ą- | 
zanych z rolnictwem — składa- j 
ją podania do kierownictwa | 
swych zakładów pracy, nauczy- j 
ciele szkół rolniczych składają] 
podania w wydziałach szkolni-1 
ctwa rolniczego wojewódzkich j 
rad narodowych; nauczyciele j 
szkół podstawowych —- w wy- j 
działach oświaty powiatowych I

rad narodowych, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych — 
we właściwych sobie POM-acb, 
mało i średniorolni chłopi — 
w powiatowych • zarządach 
ZSCh; pracownicy i aktywni 
działacze rad narodowych — w 
działach kadr prezydiów rad 
narodowych.

Kandydaci przyjęci będą na 
pierwszy rok RSZ na podsta
wie wyników kursu wprowadza
jącego i egzaminu wstępnego.

O szczegółowe informacje na
leży zwracać się do najbliższe
go V  następujących Rolniczych 
Studiów Zaocznych: Warszawa, 
ul. Rakowiecka 8; Poznań ul. 
Dąbrowskiego 159; Olsztyn — 
Kortowo: Wrocław, Plac Uni
wersytecki 1: Kraków Al. M ic
kiewicza 21; Lublin, Plac 
Stalina 5. K■ ,

Wiadomości  s p o r t nwe
Nowe rekordy Polski i NRD  

na mistrzostwach 
akademickich w Krakowie

] W  środę  1 lip c a  b r. rozpoczę ły  
; się w K ra k o w ie  I I I  A k a d e m ic k ie  
; M is trz o s tw a  P o ls k i ro z g ry w a n e  pod I 

has łem  zb liża ją ce g o  się IV  S w ia - j 
tow ego  F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i  S tu - 
den tów w B u ka re szc ie .

N a jb a rd z ie j w a rto ś c io w e  z n ic h  ! 
to : re k o rd  P o ls k i w b iegu na j 
1500 m . u s ta n o w io n y  przez C h ro - | 
m ik a  (O W K S ) w y n ik ie m  3:50.4 oraz I 
dw a  now e  re k o rd y  N R D  na ¡00 m * 1 * * * * 
w  k o n k u re n c ji k o b ie t 5 na 100 m 
w k o n k u re n c ji m ężczyzn, ustano- : 
w ionę  przez S e g lig e r — 11,9 J •

S ch roedera  — 10,4.

P o nad to  zd ob yw ca  3 m ie js c  w 
b iegu  na 1500 m  — H e rm a n  (N RD ) 
p o b ił re k o rd  N R D  na ty m  d y s ta n 
sie w y n ik ie m  3:51,8, a re k o rd  Z rz e 
szenia A Z S  uzyska ła  F ig w e r (W SW F 
K ra k ó w ) w  p ch n ię cu  k u lą  w y n i
k ie m  12,41 m .

W  b ie g u  na 1500 m C h ro m ik  
w s p a n ia ły m  fin is z e m  ja k o  pierwszy 
m ija  m e tę  u s ta n a w ia ją c  rekord 
P o ls k i. D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł L e 
w an d o w sk i u z y s k u ją c  ró w n ie ż  w y
n ik  lepszy  od re k o rd u  Polski.

ZS Gwardia prowadzi 
w przcdfestiwalowym 

współzawodnictwie
W A R S Z A W A . W  ogó tnopo l- 

-k lm  s p o rto w y m  w s p ó łza w o d n ic tw ie

I p rzed fes tdw a lo w ym  o n a g ro d y  P re 
zesa R ady M in is tró w  B o les ław a 
B ie ru ta  i  M a rsza łka  P o ls k i K o n 
s tan tego  R okossow skiego p ro w a d z i 
obecn ie  ZS G w a rd ia  1585 p k t. 
p rzed  P ion e m  W o js k o w y m  — 1277 
p k t. i  ZS B udo-w lan i — 928 p k t.

Dalsze m ie jsca  z a jm u ją : 4) ZS K o -
I lejai-7. — 783 p k t.,  5) AZS — 742, 8) 

ZS S ta ł — 712, 7) ZS G ó rn ik  — 58S. 
8) ZS W łó k n ia rz  — 546, 9) ZS S p ó j
n ia  — 486. 10) ZS U llia  — 377, 11) 7,S

| O g n iw o  -  372. 12) LZ S  — 32, 13)
| ZS s ta r t  — 12.

] Powytsza p u n k ta c ja  obe jm u je  o-
I k re s  od 1 m a ja  do 30 czerw ca br.
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Galowe do p ra c y O planową p rodukc ję  i  wyższą jakość pap ie ru
Przemysł papierniczy odgry-1 przez Centralny Zarząd. 7. tymi | ksze zadania niż. daw niej 18' 

wa w gospodarce narodowej i problemami wiąże się koniecz-: ludzi. W s/maciarni zmobilizo- 
poważną rolę. Doniosły jest je-i mość nawiązania przez Cen- i wano rezerwy wewnętrzne i 
go udział w upowszechnianiu iralrn Zarząd łączności z Fa-1 obecnie nie ma już mowy o n a -! 
oświaty i kultury. Od ilościowej I bryką Maszyn Papierniczych w rzekaniacli na brak ludzi, po- 
produkcji tego przemy słu żale-; Cieplicach, której produkcja ma nieważ towarzysze zrozumieli.

dukcji.’ W większości fa- 'jaką odgrywa produkt ich pra- 
bryk papierniczych nie wpro- i cy w rozwoju naszej kultury i
wadzono albo nie przestrzega 
się międzyoperacyjnej kontroli

zy wysokość nakładu książek.. bardzo duże znaczenie dla pra- 
gazet, czasopism i podręczni- cy przemysłu papierniczego.
kow. Od ilości i jakości pro 
dukcji tego przemysłu w po- dokumentacja 
ważnej mierze zależy coraz, le- inwestycje

I psze zaspokajanie potrzeb 
■turainych całego 
: stwa. .

*

kul-

ze właściwą przyczyną słabej 
pracy tego działu było dopusz- 

Zdarza się bardzo często, że j czanie do pracy na dniówkę (w 
techniczna na ¡ jednym tylko miesiącu 2000 

jest niedbała, bu- | godzin) podczas gdy prace w

oświaty, w naszej walce o pod
noszenie świadomości mas bu- 

produkcji, kontroli poszczegól- dujących nowe życie naszego 
nych składników wprowadza- kraju, w umacnianiu gospodar
nych do procesu produkcji, jak ki narodowej. Ale zaiogom ma- 
'cier, celuloza i inne. : io o tych sprawach mówią orga-

*

dzi wiele zastrzeżeń i nierząd- 
spoleczeń- i ko staje się przyczyną poważ

nych kłopotów, prowadzi do

szmaciarni są w ¡00 
tach zakordowane.

Konieczne jest, aby inne

procen-

za-
nieekonomicznego i niewygód- j kłady poszły śladami fabryki

Przeds taw ic ie l  W o jew ódzk ie j  RN  —  Halenkn, w raz  z dz ia łaczami te re n o w y m i sprawdza ją  stan 
p rzygo tow an ia  do intte i o m ło tów  P O M -u  Ronki.  K o n t ro la  wykaza ła ,  że p a rk  m aszynow y jest

go tow y  do p racy  ro to  c a t  — sz y  p e rk o

Ofiarność całego społeczeństwa 
pozwala budować coraz piękniejszą stolicę

Obecny stan organizacyjny i 
techniczny przemysłu papierni-1 n;eprzornvślana
czego n;e przedstawia s;ę po
myślnie. Przemysł ten nie wy
konuje w pehii zadań posta
wionych przed nim przez pań
stwo. Plan produkcji w roku 
1952 nie został wykonany. W 
pierwszym kwartale tego roku 
chociaż plan w zasadzie wyko
nano. to jednak równocześnie 
nie zrealizowano zadań w 5 na 
9 podstawowych asortymentów.

! nego rozplanowania zakładów. 
Gospodarka maszynami jest 

Przy
dziela się różnego rodzaju ma
szyny i agregaty fabrykom, 
które ich zupełnie nie potrze
bują, podczas gdy innym fa
brykom brak tych maszyn.

Wszystkie te przykłady świa
dczą, że ze strony Centralnego 
Zarządu brak dostatecznej zna
jomości zakładów i opera

Centralny 
o upow- 
doświad-

w Żywcu; warto aby 
i Zarząd postara! się 
j szechnienie». dobrych 
| czeń tej fabryki.

%
Towarzysz Bierut przema 

wiając do aktywu przemysłu | br“ k 
węglowego w Stalinogrodzie 
stwierdził, że plan to 
a prawa nie wolno lama 
Przemysł, papierniczy musi so-j 
bie to stwierdzenie towarzysza !

Zakłady papiernicze przed 
wojną były niesłychanie zanied

bane. Nie zwracano uwagi na 
: zabezpieczenie podstawowych 
i wymagań bezpieczeństwa i hi
gieny pracy. Upaństwowienie 
fabryk papierniczych po wy
zwoleniu nie mogło oczywiście 

i przynieść w tej dziedzinie na- 
; tychrniastowej zmiany. Nie
mniej jednak i na tym odcinku 
zrobiono wiele. Dzisiejsza fa

sa papieru czy celulozow- 
nia róż.ni się znacznie pod 

prawo ; względem porządku i higieny 
od przedwojennej. Zdarzają się 
jednak jeszcze takie zakłady, 
których kierownictwo nie bar-

, nizacje partyjne. A przecież^li
dzie lepiej, sumienniej pracują 

¡wówczas gdy pamiętają o tym, 
i że walczą o wielką sprawę. 
Świadomość tego pobudza ini- 

jejatywę, energię, czyni ludzi 
¡nieprzejednanymi wobec nie- 
iobłujstw i braków, wyczula lu
dzi na działanie wroga klaso-' 
w ego.

Tę wielką pracę wychów aV- 
czą muszą podjąć organizacje 
partyjne w zakładach papierni- 

| czych. I w tym duchu pracą 
tych organizacji powinny po- 

j kierować nadrzędne instancje 
partyjne. Trzeba doprowadzić 

' do tego, aby organizacja par
tyjna h\la w każdym zakładzie

iywności w zagadnieniach pro- ] Bieruta przyswoić w polni, m u-i dzo zw raca uw agę 
dukcyjnych, że nie docenia się 1 wcielając je w życie

Podobnie było w drugim kwar- , tutaj roji postępu technicznego.' ^ igzać je z zagadnieniem ja
ta U L, , . iż  ,t. : . . . * i nrnd 11L-r* i i A y tvm w iv.j .

WARSZAWA (obsł. wł.). Ze
wszystkich stron kraju napły
wają codziennie do Warszawy 
składki na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy. Mieszkańcy 
kraju realizują hasło: „Cały 
naród buduje swoją stolicę“ .
Sumy wpłacane na SFOS stałe 
rosną. Ubiegły rok przyniósł 
na odbudowę stolicy blisko 138 
milionów złotych.

Państwowy plan inwestycyj
ny przewiduje na rozbudowę 
Warszawy ogromne sumy pie- j wykończeniu jest również sala |

sali Opery Warszawskiej, która 
obecnie stwarza lepsze warun
ki pracy zespołowi techniczne
mu i artystycznemu. Po przebu
dowie zwiększyła się ilość 
miejsc na widowni i znacznie 
polepszyła widoczność.

W roku bieżącym z kredy
tów SFOS wykończona zosta
nie na Żoliborzu sala teatral
na na 600 miejsc. W sali tej już j 
w lipcu br. odbywać się będą j

czki na Krakowskim Przedmie
ściu. ,

Rozbudowa Centralnego Par
ku Kultury na Powiślu, prace 
wstępne przy budowie sztucz
nego lodowiska w pobliżu u li
cy Przemysłowej i stadionu 
sportowego na Pradze, to dal
sze poważniejsze inwestycje 
prowadzone z pieniędzy SFOS. 
Stadion sportowy obliczony na 
60 tysięcy widzów powstanie

występy artystów Artosu. Na j na wysypisku

niędzy. Miliony złotych z fun
duszów- SFOS przyczynią się do 
ich powiększenia. Za pieniądze 
zebrane przez społeczeństwo ca
łego kraju Warszawa otrzyma 
wiele nowych obiektów służą
cych upowszechnianiu kultury 
oraz odbudowane będą cenne 
zabytki architektury polskiej.

Z funduszów SFOS odbudo
wany będzie gmach Filharmo
nii Warszawskiej, w którym już 
w grudniu przyszłego roku kon
certować będą najlepsi piani
ści świata na V Międzynarodo
wym Konkursie Chopinowskim. 
Odbudowana sala Filharmonii, 
będzie obok wielkiej sali Czaj
kowskiego w Moskwie, jedną z 
najpiękniejszych i najbardziej 
akustycznych w Europie.

Za pieniądze społeczne pro- 
wadzone były w br. prace wy
kończeniowe w przebudowanej

teatru dla dzieci, w zabytko
wym budynku Zuga przy trasie 
W—Z.

W tym roku za pieniądze po
chodzące ze zbiórek na rozbu
dowę Warszawy rozpoczęto ró
wnież prace przy rekonstrukcji 
i rozbudowie jednej z najpięk
niejszych budowli zabytkowych 
— Teatru Wielkiego.

Pieniądze SFOS uzupełnią ó- 
gromne fundusze inwestycyjne 
przeznaczone na odbudowę Sta
rego Miasta i wykończenie 
pierwszej części traktu Starej 
Warszawy.

Z funduszów społecznych re
konstruowany będzie również 
(roboty już rozpoczęto) pałac 
Karasia przeznaczony na dom 
turystyczny; wykończone zosta
ną elewacje odbudowanego z 

i funduszów SFOS Nowego

pomiędzy przy- 
I czółkiem mostu Poniatowskie
go, nasypem lin ii średnicowej, 
Wisłą i Al. Zieleniecką. Obok 
głównego boiska urządzone tu 
będą liczne boiska treningowe.

Odbudowa cennego i piękne
go zabytku naszej architektury 
— pałacu Krasińskich, wykoń
czenie siedziby Instytutu Chopi
nowskiego —- pałacu Ostrog- 
skich, prowadzone będą także 
z funduszu SFOS. Arsenał, pię
kne elewacje budowli Corazzie- 
go na Pi. Dzierżyńskiego, wy
kończenie pałacu Prymasow
skiego przy ul. Senatorskiej, od
budowa pałacu Młodziejowskicli 
na.Miodowej — to dalsze po
zycje w planie inwestycyjnym 
SFOS.

W Warszawie nie ma dzielni
cy, w której muraeh, zieleń
cach czy urządzeniach publicz
nych nie znajdowałyby się pie
niądze — ofiarowane przez

tale.
Zakłady przemysłu papierni

czego pracują nierytmicznie, 
mają często przestoje; ,w prze
myśle tym zanotowano pogor
szenie się niektórych podstawo
wych wskaźników ekonomicz
nych, ciągle zbyt niska jest 
wydajność, zużycie surowców 
przekracza — często 
— ustalone normy. W wielu 
zakładach pogorszyła się ja 
kość produkcji. We Włocławku 
na przykład niemal trzykrotnie 
wzrosła ilość zanieczyszczeń 
na metr kwadratowy wyprodu
kowanego papieru i celulozy. 
W Rudawie duża maszyna pa
piernicza produkująca papier 
gazetowy i będąca w bardzo 
dobrym stanie technicznym nie 
wykonuje planu, ponieważ niej 
opracowano dla niej — od

Światu oraz ostatnie kamieni- I społeczeństwo. ( h v )

Załoga W ZM  pracu je  na n o w ych  norm ach

że nie kontroluje się.kierown 
ctwa fabryk i nie stawia przed 
nimi zadań, żę nie wdraża się 
zaióg do podnoszenia poziomu 
produkcji. Oczywiście winien 
jest nie tylko Centralny Za
rząd, winni są w poważnej 
mierze dyrektorzy poszczegól
nych zakładów. Od nich bo- 

Poważnie, w iom w pierwszym rzędzie za
leży porządek i organizacja 
pracy w fabryce.

&
Dobry przykład właściwej or-

kości produkcji. A z tym w pa 
piernictwie ciągle jeszcze jest 
źle. Poszczególne zakłady i 
Centralny Zarząd otrzymują 
bardzo dużo reklamacji od od
biorców, sami papiernicy na
rzekają na jakość półproduk
tów' dostarczanych im do prze
robu przez inne zakłady tego 
samego przemysłu. W papier
ni w Częstochowie np. z powo
du złej jakości celulozy z Czu- 
łowa traci się około 3 procent 
całej produkcji.

Spraw'a jakości w

pracy i jej higienę, 
kowskich Zakładach Papier
niczych gdzie warunki pra
cy nie należą do najlep-

na warunki Papierniczym, politycznym przy- 
W Mysz- wo“ c4 1 przewodnikiem mas, 

'aby miała autorytet wśród za-
łogi. aby w oparciu o swoją 
więź z załogą, o znajomość e-

, , ■ • konomiki zakładu umiała weszych, kierownictwo dopuściło ; . . . ., . . ., ■ ■ . , ■ właściwy suosob pomagać Kiedo niewykorzystania poważ- F *
nych sum przeznaczonych na 
poprawę bezpieczeństwa i h i
gieny pracy. W Łódzkich Zakła
dach Papierniczych nie ma do 
dzisiaj urządzeń sanitarnych a 
szatnia nie odpowiada podsta
wowym wy m aganiom.

W Głuchołazach, gdzie zna
czną część załogi stanowi mlo- 

I dzież, pozostawiono całkowi-

i rowniclwu fabryki i kontrolo
w ać jego działalność.

*
Praca przemysłu papiernicze

go była tematem ogólnokrajo
wej narady partyjno - gospo
darczej. Na naradzie stwierdzo
no, że przemysł papierniczy — 
mimo wielu braków’ — ma 
wszelkie warunki i jest w sta-

ganizacji pracy i walki o plan ¡ przemysłu papierniczego
tanowi fabryka w: Żywcu.

Żywiecka fabryka podnosi 
swoją produkcję, osiąga coraz 1 
lepszą jakość. Rośnie tutaj wy
dajność pracy, bo kierownictwu i 
Zakładu i jego organizacji par-i

stała jednak — minio w 
ostrych alarmów’ — w’ centrum j 
uwagi. Nie zajęto się nią w 
sposób właściwy ani w fabry
kach, ani w Centralnym Zarzą
dzie. Centralny Zarząd zapom

, » i u/<irz.. ijv.a/>vjo lei w jyji ikj v i rw  i - - -1 •yrobow ! i b; 7 ieki Dom Mtod .me poprawie wy nik, swojej pra-
:.™  Robotnika i dopiero trzeba Indu Pr0ga d° poBra" 'y pr°-wa* 
,e 11 ostrej interwencji Komitetu \

Wojewódzkiego PZPR w Opo-:p , 4 -ć̂ ?’ 
lu, aby kierownictwo zakładu
zainteresowało się mieszkająca “ “ .riM n ,7, . giczuych, poprzez aktywizowa-

wzmocmen.e troski o 
przez przyuczanie 

robotników- do ścisłego prze-
¡ sprzęgania procesów technolo-

l, jej wa-

1.1 tyjnej leżą na Sercu sprawy fa -jn ia l, że istnieje Instytut Ceiu- 
ku lat — procesu technologicz-1 bryki, produkcji, nic są im o- | łozowo-Papierniczy, którego za
nego. W Myszkowie piąta ma 
szyna papiernicza daje po ge
neralnym remoncie niższą pro-

bojętne sprawy oszczędności, 
terminów’ wykonania planu 

! jego asortymentów,, sprawy wa-
dukcje niż przed renowacją. W j ranków bezpieczeństwa i higie-
Częśtbchowie nie uruchomiono 
dotychczas nowej maszyny, 
chociaż te; min dawno minął. W 
wyniku tego fabryce grozi nie
wykonanie planu. Podobna sy
tuacja jest w Nieddrnickiej Fa
bryce Celulozy, która ma trud
ności z oddaniom do produkcji j.cyjnych 
gotowego warnika, dla wykon 
czenia którego brak od tygodn 
wykładzin w’raz z 
kwasowymi.

W ogóle sorawa terminowe-

ny, sprawy właśęiwegó-rozsta
wienia ludzi i sprawy wydaj
ności pracy.

W żywieckiej fabryce — z 
inicjatywy organizacji partyj
nej — przeprowadzono analizę 
pracy dwóch działów produk- 

zakładu - -  parafino- 
wni i szmaciarni. Oba te dzia
ły narzekały’ na brak ludzi do 

wieżami i pracy utrudniający im wyko- 
j nywanie zadań. Okazało się, że 
oroblem nie tkwi w zbyt sia

daniem jest pomagać w usu
waniu trudności 7  drogi roz
wojowej przemysłu papierni
czego-i podnoszenie metod pra
cy i procesów technologicznych 
na coraz wyższy poziom.

W samych zakładach rów 
tiicż nie. zajmowano się jako
ścią produkcji. Brak zain-

w DMR młodzieżą 
runkami życia.

Takie wypadki są nie do tole
rowania. Tutaj, tak jak na 
wszystkich odcinkach naszego

jnie załóg do wypełniania przez 
nie roli gospodarza w zakłą- 

idzie. Wtedy możliwe będzie 
rozwinięcie szerokiego współ-

, . . .  . | zawodnictwa o ilość i jakośćzvcia, konieczna test 1 obowia- 1 , , J , ,
711 iom r„c L- >3 „  11,h-7i „  i.-h „  -i. i produKCji, wtedy gospodarkażuje'troska o ludzi, o ich wa
runki pracy.

*

i surowcami stanie na wyższym 
| poziomie, będzie można ener
gicznie walczyć z marnotraw-

Połityka i produkcja są nie-jstwern, o pełne wykorzystanie

go uruchamiania, inwestycji jest | licj obsadzie, lecz w niewiaś
w przemyśle papierniczym f 
szczególnie zaniedbana, gtów-

wvm rozstawieniu i wykorzy
staniu ludzi. Obecnie po zmia-

maszyn, o modernizację zakia- 
dów’ i urządzeń, o pełnowarto
ściowe remonty maszyn i agre-

prawą, jest widoczny chociaż I wa się od siebie, traktuje się je j gatów gwarantowane listami

rozerwalnie związane. Tego u- 
czy nas partia. Tymczasem w

teresowania tą tak istotną papiernictwie sprawy te odry-

Dy w tym, że w większości fa
bryk nie docenia się roli labo- 
r a to r i Ó W » a ŁI u H nnft/e t- 
czas gdy
ogniwa zakładu, bez których

zakładowych, pod- 
powinny to bvć le

iko zupełnie odrębne zagad
nienia, nie wiąże się codzien-

brygad roboczych.
Tylko w takjej atmosferze

szytn wielkim budownictwem 
Potężna bronią w walce o so-

pomocy kierownictwo -nie może cjalistyczną świadomość nasze- 
się obejść, bez pomocy których | go narodu, o spotęgowanie jego

| wkładu w wielką w,’alkę o pokój 
| jest słowo pisane i drukowane.

me 7. powodu słabego zajmu- j nach organizacyjnych, w para- 
wania się tvini zagadnieniami i finowni 29 osób wykonuje wię-

me moztra zorganizować kon
troli przestrzegania przepisów’ 
technologicznych, niesłychanie i Załogi zakładów papierniczych 
ważnej dla sprawy jakości pro-1 powinny szczegółowo znać rolę,

nej pracy produkcyjnej z tta- j realizując wnioski narady —
możliwe będzie dokonanie prze
łomu w papiernictwie. Tylko 
wtedy przemysł papierniczy bę
dzie mógł zająć miejsce w rzę
dzie dobrze pracujących, tylko ' 
wtedy będzie mógł coraz lepiej 
wykonywać stawiane przed 
nim zadania. W. B.

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

lku dni ■ załoga Wro- ność pracy. Np. brygada tow., dzienny zarobek o przeszło 12 
Zakładów Metalur- j Lipskiej mając normę 106 sztul-

Od
oławskich
giczuych pracuje na nowych j wykonywała średnio 181. No 
normach. Pozornie nic się w ża-; wa norma wynosi 125 sztuk, 
kładzie nie zmieniło. Ale wy-i Brygada wykonała już w pier- 
starczy przyjrzeć się prowadzo. j wszym dniu średnio 201, a dnia 
nym przez kierownictwo zakła
du wykresom wydajności pra-

nąstępnego 213 sztuk.
Przodująca robotnica Anna

cy, aby dostrzec poważne zmia- • Kokot zwiększyła wykonanie 
ny. i dzienne z 200 do 240 sztuk

Oto pierwsza pozycja wykre- (Gertruda Skrzypczak 
su. Pierwszy zespól brygadzisty.) 200 proc. nowej normy. Przed- j 
Kalety z wydziału PR-1. Przed leni też bywały dni, \v których 
zmianą norm średnie wykona-\ osiągano taką wydajność, ale

zdarzało się to rzadko, zwykle 
nie było odpowiedniej 
rdzenie.

Teraz grupa partyjna tow 
Lipskiej zwróciła się do grupy

nię wynosiło 85 detali dzien
nie. W dn. 22 uh. m. tj. w pierw
szym dniu pracy na nowych 
normach krzywa wykresów 
przeskoczyła średnią o- 3 sztu-

zł. Jan Kochański o pięć. Ko- 
botników takich jest wielu, ale 
są również i tacy, którzy ■ nie 
potrafili jeszcze zwiększyć swo
jej wydajności pracy i zarabia
ją obecnie nieco mniej niż po
przednio. Do nich docierają to
warzysze z dozoru, pomagając 
w podnoszeniu kwalifikacji. W 

osiąga I pierwszym rzędzie obejmują ich 
szkoleniem zawodowym, pro. 
wadząc równocześnie doszka- 

i lanie przy warsztacie,. Brygit- 
I dzista tow. Zmyślony wyszkolił 

ilości' gwincia.rza Józefa Gmacha, któ.
I ry niedawno nie mógł się upo- 
j rać ze starą normą, a dziś bije 

¡1 nową o dziesiątki procent.
Teraz towarzysz Zmyślonyki, a następnego dnia o szesć.j partyjnej w narzędziowni, gdzie 

Dnia 24 wykonanie zwiększyło: rdzenice są wykonywane, o j pomaga w podnoszeniu kwa li
stę o dalsze cztery sztuki, 
dnia następnego zespół wyko
nał 98 detali, osiągając 146,3 | wni pomogli", 
proc. nowej normy i bijąc tym] 
samym wykonanie z dni przed 
zmianą norm o 13 sztuk. Przy
kład ten nie został specjalnie 
wybrany. Podobny wzrost wy
dajności pracy widać na wszy
stkich operacjach w tym wy
dziale. Tak samo dzieje się na 
wydziałach PR-2 i PR-3. Syste
matycznie zwiększają wydaj-

1 zwiększenie i regularność do-jfikacji tokarzowi Grahowskie- 
staw. Towarzysze w narzędzio- mu, Kogutowi, Borysowi i in

nym. Ofiarnie szkolą młode ka
dry brygadziści Nowak, Wal
czak t Płocki.

Plenarne posiedzenie 
Radv CRS

(f) 1 lipca br. w V roczni
cę powołania Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 

j ska“  odbyło się w Warszawę 
¡plenarne posiedzenie. Rady 
CRS. W posiedzeniu wzięli u- 

| dział członkowie Rady CRS z 
jej prezesem —- Józefem Ozgą- 
Michalskim na czele i członko
wie Zarządu Głównego CRS 
Przybyli także prezesi przodu 
jących gminnych spółdzielni i 
PZGS-ów, wyróżniający się 
przewodniczący gminnych rad 
spółdzielczych i komitetów 
członkowskich oraz przodowni
cy pracy GS-ów.

Obrady zagaił prezes Rady 
CRS — Józef Ozga-Michalski 
Następnie prezes Zarządu Gtó. 
w nego CRS —■ Tadeusz Jan
czyk wygłosił referat, w którym 
podsumował 5 letni dorobek 
spółdzielczości samopomocowej, 
omówił istniejące jeszcze bra
ki i niedociągnięcia oraz wy
tyczył zadania na najbliższą 
przyszłość.

Nad referatem wywiązała się 
ożywiona dyskusja. (PAP)

Ludzie zwyciężają żyw io ł

Grupa partyjna i cała bryga- 
j da Lipskiej zwraca uwagę nie 
¡tylko na brak materiałów. To-j „  . 
j warzyszki ściśle przestrzegają! . a ° ^ a. 
¡jakości masy formierskiej, stale155,111 ataKl 
podnoszą dyscyplinę pracy.

; Na biurku sekretarza KZ ie- 
| żą wykazy liczb. To porównanie 
¡zarobków robotników. 19-letni 
' tokarz Kazimierz Baran zara-

ność-brygady Dulasa i Płockie- j hiał poprzednio 34,32 zł. dzien- 
Łr°- ! nie, na nowych normach śred-

W oddziale mistrza Stanisła- nio w ciągu trzech kolejnych j f a‘?^a 0.>pr, -ję;ia 
wa Mroza, w rdzeniami wszyst-j dni zarobek jego wyniósł 42,26. j swlęta “ “  L,Pca- 
kie brygady zwiększyły wydaj-! Kazimierz Nowak zwiększył I

rożumte. ze 
kowac trzeba całym 

frontem. Tylko wspólnym wysił
kiem załogi i kierownictwa mo
żna wykonać rosnące 7. miesią
ca na miesiąc zadania, zreali
zować długofalowe zobowiąza
nia. Zobowiązania podjęte jesz
cze w kwietniu i nowe, które 

dla uczczenia

Wezbranie wód na Wołdze
| pod Stalingradem zaczyna się 
| zwykle po ruszeniu lodów. Te 
1 goroczna znia przeciągała 
¡się i rzeka długo pozostawała 
skuta lodem.-Gdy lód ruszył. 

• woda zaczęła gwałtownie prze
bierać. W miejscu, gdzie budo
wana jest Stalingradzka Elek
trownia Wodna. Wołga wylała 
na szerokość 3

! zatapiając wyspy i dolinę rze
ki. Woda teraz już nie spty 

i wala tak swobodnie, gdyż bu

( KORESPONDENCJA ZE STALINGRADU)

V. C r n m a k n w
który przyjechał na budowę z 
Moskwy. Spotkałem go po raz 
nierwszy przed dwoma z górą 
laty, gdy olbrzymia budowa do
li;.',-o się zaczynała. Wtedy bu
dowano tu drogi, pierwsze 
dzielnice miasta, składy, war
sztaty. Przy budowie dróg pra- 

1 kilometrów,: Cinvajv p-erwsze koparki. Nazy
wano je „maleństwami“  — 
ich czerpak mieścił w sobie 
zaledwie pól metra sześcienne-

downiczowie zostawili jej wąs- | g0 ziemi.

, dę: trzeba było ręcznie przycze- j 
| piać wibrator do pala. Trwało ; 
i to za każdym razem 40 — 601 
minut. Robota posuwała się i 
wolno naprzód 1 sprawa ta bar-,

| dzo niepokoiła załogę, 
i Znaleziono wyjście.
Borysow skonstruował dodat 

j kowe urządzenie do swego pod- j ^  
| nośnika, dzięki któremu można ; 
¡było przyczepić wibrator do i 
szpuntpala w’ ciągu 8 — 10

448 kierowców 
posiada już odznakę 

„Wzorowego kierow i)“
(i) Ustanowiona Uchwałą 

Prezydium Rządu z dnia 14 
maja 1952 r. odznaka „Wzoro
wy kierowca“  jest zaszczytnym , i ;imy chroniony jest od stroni 
wyróżnieniem zawodowym i ; rzeki pasem kamiennym o szero.

: kie przejście 800-metrowe, prze
gradzając resztę koryta rzeki 

i wvsokjń)i wałami tamy. Podob
na do gigantycznej podkowy 
tanja dotyka końcami lewego 
brzegu, ogarniając swym pół
kolem niską wyspę, na której 
znajduje sic wykop pod ginach 

1 elektrowni wodnej.
R/eka nie chciała poddać s *  : opracował" w-lasuv 

; woli człowieka. Olbrzymie bry
ły lodu gwałtownie runęły na 
przegrodę wzniesioną przez bu -

} downiczych. .
Widok był porywający.. Z hu-1 

kiem przypominającym strzały 
armatnie bryły lodu piętrzyły j 
się jedna na drugiej, opadały i S7jv Uralco 
znów napierały, starając się 
zniszczyć przegrodę i wedrzeć 
się do wykopu. Ale droga była \ ktorr Borysow. 
zamknięta niezawodnym, skom
plikowanym układem budowli 
inżynieryjnych. Ziemny wal

przerwać: tama nie osiągnęła
leszcze niezbędnej wysokości. 
Trzeba było ułożyć w niej jesz
cze kilka milionów metrów sze
ściennych piasku.

Gennadij Bowsza z właści
wą sobie pomysłowością prowa
dził skuteczną walkę z lodem. 

' Od czasu do czasu pompa wod- 
lA o r ‘ na kierowała na zbliżający się 

do statku lód strumienie \vO- 
pod wielkim ciśnieniem. 

Strumienie kruszyły lód i spę- 
; dzaly go na bok. Gdy statek-

pięc wibratorów’ w ciągu zima-; 
ny wbijało około pięćdziesięciu i 
pali, Wiktorowi Borysowowi u-

tyież ‘ pali jednym wibratorem.

Wiktor Borysow również pra
cował na „maleństwie“ . Miał 
on już pewne doświadczenie, 
zdobyte przy kierowaniu kopar
ką na jednej z budów- stolicy.
„Maleństwo“  okazało się w rę
kach doświadczonego kierowcy 
niezwykle silną maszyną.
Wspólnie z inżynierami Wiktor 

oryginalny
sposób wybierania ziemi. Ko
parka zaczęła wybierać i łado
wać w ciągu zmiany po 800 —■
900 metrów sześcienmch ziemi,
zamiast 320 wymaganych przez ¡ ł “ ^ 1 *ulsia,-v■ - 1 ki stanęły, samochody

D , “  / pompa chciał sie przenieść na 
minut. Podczas gdy dawniej j staiK>wiskJ  ¿racy, drogę

przez lód torowano mu za po-
mocą materiałów’ wybucho-

, , , .L  wych. Za przykładem Gennadija
dało się w ciągu zmiany w h ic !BoWMy postępowały załogi in-

, nych pomp. Ostre mrozy i za-
Po kilku dniach jego metodą! niiecie nie zatrzymywały budo-

ínechanicvpracowali wszyscy 
dźwigowi.

Szybko zbliżała się wiosna. 
Pale wbijano dniem i riocą. 
Pewnego dnia zerwała się bu
rza. Huraganowy wicher skrę
cał trąby śnieżne, wszystkie 
drogi zostały zasypane. Kopar-

pian.
-  Gdyby już prędzej nade 

Chciałoby się

wmiczych. Zanim nastąpiło we
zbranie wód, tama była golowa. 
Pompa błotna Gennadija Bow- 
szy ułożyła około trzech milio
nów metrów’ sześciennych zie
mi.

Obecnie pompy błotne pracu
ją na innych odcinkach olbrzy- 

7. trudem : miej budowy. Przy tamie, ola- 
sobie drogę do baz. i czającej w ykop, nastąpiła 

względna cisza. Budowniczowie
torowały 
Jedynie pompy błotne pogłębia

pracować'na wielkiej maszynie lv w da,f - vm ci^ u 'v>koP' Uo’ vvierc? ohvor-v artezyjskie usta 
powiedział mi wówczas \V i-1 czf  8r.ub>’mł przewodami pta- wiają pompy głębinowe. Wykop

I c o1.' 7 M 1 !,\rv o n r  <7 i r o d i  .-11 r-<s OI ZN tl \ - tOCt 1M Til

J. NOGIEC

Co stwierdziły komisje w dniu gotowości
KRAKÓW (kor. w ł.), Kon- , ca cały sprzęt był gotów do ; ma na tym odcinku poważne 

trola stanu przygotowania do j eksploatacji. Nie jest natomiast ; jeszcze zaniedbania.

społecznym kierowców pojaz 
dów mechanicznych.

Minister Transportu Drogo
wego i Lotniczego przyznał już 

¡65 srebrnych. 383 odznaki brą
zowe najlepszym i najofiarniej
szym kierowcom. (PAP)

Rozbudowa icriny 
lisów srcbrzislich

kości 30 metrów. Za tą pierw
szą linią obrony ciągnęła się 
druga,-którą budowniczowie na
zwali stalową -osłoną wykopu. 
Jest to szczelna ściana szpun- 
towa, składająca się z olbrzy

m ich stalowych wież cylindry
cznych, które przypominają gro
źne bastiony wojskowych 
twierdz. Odpierając nacisk kry 
lodowej ściana kierowała ją w

akcji żniwno-omłotowej w woj. 
krakowskim wykazała obok 
przykładów rzetelnej pracy, 
szereg poważnych braków.

Powołane w myśl uchwały 
Rządu powiatowe komisie żniw
ne, tylko w Bochni i w Wado
wicach startęiy na wysokości 
zadania. Zupełnie natomiast rtie 
stanęły na wysokości zadania 
komisje w Dąbrowie Tarnow
skiej i Nowym Targu.

Co dotyczy przygotowania 
POM-ów, ’ należy podkreślić 
dobre przygotowanie POM 
w Kacicach, gdzie już 23 czerw- \ dywidualnie. Ale wiele POM-ów

przygotowany do żniw i omło- j Bezdusznie podszedł do tej | __ (a^ PGR Rozpętek^ zespole . pozostawione zwężone koryto 
tów POM w Kleczy Dolnej, j ważnej sprawy POAl w Trzy- 
Snopowiązałki trzeba było tu-jciążu, Nie przeprowadził on w 
taj poddać powtórnemu re- j żadnej ze spółdzielni korekty

umów.montowi. Również w Brzączo 
wicach zaledwie niecałe 30 i Przeglądy techniczne prze- 
proc. ciągników jest zdatnych j prowadzone w POM i GOM w 
do użytku. | dniu gotowości ujawniły rów-

Inny brak w działalności i nież inne braki. Słuszne pre- 
POM-ów, to sprawa zawiera- | tensje do TOR-tt może mieć 
nia umów. Wiele z POM-ów i POM Okrajnik, którego 4 cią- 
rnoże się już poszczycić wyso- I gniki od dłuższego czasu zn.ij-

¡Chwaliszewo w woj. bydgoskim 
¡przystąpiło w r. 1951 „do rozbu
dowy fermy lisów srebrzystych, 
w kiórej znajdowało się wów
czas 56 sztuk lisów. W ciągu 
roku wybudowano całkowicie 
nową fermę złożoną z 256 ob 
szernycb klatek zarodowych 
720 klatek dla młodych lisów, 

Obecnie ferma posiada już 
852 lisy, w tym ok. 10 proc. 
lisów platynowych, a resztę sre- 

j brzystych. W roku bieżącym go-1

rzeki.
Po spłynięciu lodów wody 

przybierały w dalszym ciągu. 
W połowie maja osiągnęły one 
najwyższy poziom. Przez cały 
ten czas budowniczowie uważ
nie obserwowali zachowacie się

Wkrótce nadeszły „Uralce“ . 
i Ciężkie, potężne koparki zaczę
ły wybierać ziemię lewego brze
gu. Urzeczywistniło się prag
nienie Borysowa. Kilka ty- 

i godni po otrzymaniu przez Ro- 
: rysowa nowej, maszyny, spotka
łe m  go na wyspie przy tamie.

Sam prosiłem, aby mnie 
: tu skierowano, gdyż tu jest 
i trudniej. Będę wbijał ściankę 
i szczelną ----- tłumaczy! mi.

Roboty palowe stanowiły rze- 
; czywiście przedsięwzięcie waż- 
: nc i zupełnie nowe dla załogi. 
W dodatku należało tamę zie- 

; mną ogrodzić ścianą- szczelną,
; koniecznie zanim nastanie wio- 
' sna.

Szpuntpale — długie pasy 
stalowe - - wbijało się zwykle 
w ziemię przy pomocy katarów. 
Na budowie Slalingradzkiej l i 

sek zmieszany z wodą ku ro -: otoczony jest wodoszczelnym 
¡snącej tamie. W pobliżu tamy i pasem filtrów igielnych. Wkrót- 
i poprzez wycie wiatru słyszało i ce uruchomione zostaną potęż
n ie  drobne postukiwanie w ibra-: ne pompy. Osuszą wykop i \vó- 
. torów. Wiktor Borysow nie zgo- wczas do pogłębiania go przy- 
: dził sie na opuszczenie budo- stąpią koparki.

Powiedział do kolegów:
— Może wiosna 'nastanie 

wcześniej. Nie powinniśmy tra
cić an; jednego dnia.

Pomimo burzy Wiktor wpę-; 
dził 53 pale, bijąc tym razem 
swój poprzedni rekord.

Tama, którą Wiktor Borysowi 
z kolegami ogradzał ścianą 
szczelną, utworzona została z 
piasku naniesionego pompą: 
błotną. Przy jednej z pomp pra
cował młody człowiek — Gen-i 
nadij Bowsza.

Przyjechał tu z budowy C y-, 
mliańsktej Elektrowni Wodnej, 
gdzie wpompował w zapo- ! 
rę ponad dwa miliony me- i 
trów sześciennych ziemi. Za te:

i i Wołgi oraz stan tamy. Wreszcie! lektrowni Wodnej zdecydowano; osiągnięcia rząd nagrodził Gen-
1 zastosować wpędzenie pali za I nadija Bowszę Orderem Lenina.wody wiosenne zaczęły opadać. 

Pierwsze starcie zostało wygra
ne. Energia i męstwo człowie
ka pokonały żywioł.

Przy budowie ściany szczel-

elektrytznych wibrato-

kim procentem zawarcia umów j dują się w  ̂warsztatach IOR, j spodarstwo Rozpętek planuje; nej, której bastiony tak dobrze 
tak ze spółdzielniami jak i ¡i naprawienie ich nie zapowia-1 dostarczyć na sprzedaż ponad | ochroniły wykop przed napo- 
chłopami gospodarującymi in- ¡da się na najbliższy czas. i 600 wysokowartościowych skó-1 rem lodu, wyróżnił sie szczegół- mię w ciągu 2 — 3 minut. No

pomocą 
ró
nin
wninowa i
działaniem takiego wibratora | stal lodem grubości pół metra 
pal pogrąża się głęboko w zie-jLód napierał na kadłub pompy

W wykopie zobaczymy znów 
przy dźwigach ciężkiego „Ural- 
ea‘\  spokojnego, flegmatyczne
go Wiktora Borysowa. Tu rów
nież będzie pracować sławny 
w całym kraju kierowca ko
parki Dymitry Slepucha, który 
za wspaniałe osiągnięcia na 
budowie Wołga — Don otrzy
mał tytuł Bohatera Socjalisty
cznej Pracy.

Zjawi się w wykopie ze 
swym „Uralcem“ Iwan Nietajew 
który na tę budowę przyjechał 
z dalekiej Syberii i zdążył już 
tu prześcignąć wielu pierwszo
rzędnych kierowców koparko- 
wych, którzy budowali Wołżań- 
sko - Doński kanał żeglowny.

— Chciałoby się pracować 
coraz więcej i więcej — powie-

Na nowej budow ie Bow sza i dział pew nego razu, gdy gaw ę- 
św skonstruowanych przez le-1 natrafił na trudności. Szczegół- dziłem z nim o jego osiągnię- 
ingradzkich inżynierów O. Sa-ipie ciężka stała się. praca w ciach w pracy -  gdvż pracuje-

zunie, gciy wykop pokryty zo- n,y wszyscy dla pokoju i szczę
ścia.

A. Lust-usKina. Pod i

(m) i rek lisich. (PAP) I nie 25-letni Wiktor Borysów, | we maszyny miały niestety wa-1 Ale roboty nie

Tak myślą wszyscy budowfl^
zagrazat zgnieceniem statku, j czowue Slalingradzkiej Elektro-

_ można było w;ni Wodnej.
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Na wczasach w Pobierowie
r W dniach od 13 do 26 czerw
ca przebywaliśmy na wczasach 
rodzinnych i indywidualnych 
w Pobierowie. Mieszkaliśmy w 
ADW „Bałtyk“ .

Wczasy spędzone w Pobiero
wie zaliczamy do pięknych dni 
naszego życia. Kierowniczka 
ADW „Bałtyk“  Maria Prądzyń- 
ska i cały personel dokładali 
wszelkich starań, aby zapew
nić wczasowiczom należyty 
wypoczynek po całorocznej pra
cy.

Jedzenie było smaczne, uroz
maicone i estetycznie podane.

Kierownik kulturalno - oświa- 
tewy ob. Michałowski zorgani
zował rozrywki kulturalne dla 
wczasowiczów, wycieczki oraz 
wieczór świetlicowy, na który 
złożyły się występy pracowni
ków ADW „Bałtyk“ .

Nasze dzieci również były 
otoczone opieką. Kierownik 
Michałowski wyświetla! dzie
ciom przezrocza, w czasie któ
rych w przystępny sposób mó
wił im o osiągnięciach Polski 
Ludowej oraz organizował za
bawy.

W dniu 20 czerwca br. odby
ła się masówka wczasowiczów 
i załogi ADW, zorganizowana 
ku czci bohaterskich bojowni
ków o pokój, niewinnie zamor
dowanych przez neofaszystów 
amerykańskich, Ethel i Juliusza 
Rosenbergów. W podjętej na 
masówce rezolucji potępiającej 
ohydną zbrodnię zebrani pod
kreślili, że zmobilizuje to ich 
jeszcze bardziej do wzmożenia 
wysiłków W walce o pokój.

W Pobierowie nabraliśmy 
nowych sił do dalszej pracy.

Na marginesie chcielibyśmy 
poruszyć jedną bolączkę, a 
mianowicie trudne warunki ko
munikacyjne, uciążliwe szcze
gólnie dla wczasowiczów przy
bywających z dziećmi. Jadąc 
bowiem ze stacji Szczecin — 
Dąbie do Pobierowa trzeba się 
aż trzy razy przesiadać. I dla
tego mamy gorącą prośbę do 
PKP, aby umożliwiła wczaso
wiczom bezpośredni dojazd ze 
Szczecina — Dąbie do Pobie
rowa.

Wczasowicze (24 podpisy) 
Pobierowo

Kuźnia zasługuje na większe zainteresowanie
Kuźnia i tłocznia to zasa

dnicze wydziały Zakładów Sta
rachowickich.

W czerwcu i lipcu, plan pra
cy kuźni został zagrożony, co 
spowodowało naradę interwen
cyjną rady zakładowej. W dniu 
22. VI. 1953 r. przybyli do 
biur kuźni członkowie prezy
dium rady zakładowej.

Po przeanalizowaniu sytua
cji w kuźni, doszliśmy do wnio
sku, że szwankuje tu w dużym 
stopniu organizacja pracy. Je
dnym z głównych działów kuź
ni jest matrycownia. W matry- 
cowni jednak panuje wielki ba
łagan. Matryce są porozrzu
cane, a że składają się z dwóch 
części, to jedna leży przeważ
nie w wydziale kuźni, a drugą 
w ogóle trudno znaleźć, bo le
ży gdzieś poza wydziałem i 
nikt nie wie gdzie.

Drugi dowód złej pracy to

fakt, że wiele matryc pracuje, 
chociaż są pęknięte. Zagraża 
to bezpieczeństwu pracy, gdyż 
pęknięta matryca może się roz
walić pod ciężkim miotem i 
spowodować szkody, a nawet o- 
fiary w ludziach.

Dalsze niedociągnięcia to 
nieracjonalne frezowanie no
wych matryc. Do obróbki jednej 
z matryc narzędziownia zuży
wa 50 godzin, podczas gdy 
można to wykonać na własnej 
frezarce w oddziale P-5, która 
stoi tam zamontowana do tego 
właśnie celu. Jest to doskona
ła radziecka frezarka, która 
może obrobić jedną matrycę w 
ciągu 5 czy 6 godzin. Z lik
widowałoby to wąskie gardło 
matrycowni. Maszyna stoi za
instalowana już od roku, ale 
dyrekcja jej nie uruchamia.

MIECZYSŁAW MAJ 
Starachowice

Lekceważą czystość i porządek
W Zakładach Roszarniczych 

w Szczytnie (woj. olsztyńskie) 
są niedociągnięcia, które nale
żałoby zlikwidować.

Pierwsza sprana to brak ła
źni dla robotników. Dyrekcja 
od kilku lat obiecuje wybudo
wać łaźnię, ale dotychczas tego 
nie zrobiła. A przecież jak się 
osiem godzin pracuje w ro- 
szarni w kurzu, to potem trze
ba się wykąpać.

Druga sprawa to nieporząd
ki, jakie panują na terenie za
kładów. Wokół hali produk

cyjnej leży pełno porozrzuca
nego włókna, leżą miotły zro
bione ze słomy lnianej. W ka
nałach pod pasem transporto
wym jest pełno paździerzy, 
które mogą wywołać zatarcie 
i przestój maszyny.

W hali powinien panować po
rządek. Muszą nad tym czuwać 
sami robotnicy, jak również dy
rekcja zakładów.

MARIA NIESTĘP8KA 
Zakłady Roszarnicze 

Szczytno

W ieczó r ku czci J.
(f) W dniu 30 czerwca, sta

raniem Czechosłowackiego O- 
środka Informacyjnego, odbył 
się w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki wieczór po
święcony wybitnemu czechosło-

H aszka
żackiemu pisarzowi Jarosławo
wi Haszkowi.

Wśród licznie zgromadzonej 
publiczności obecny był Amba
sador CSR w Warszawie — 
Kareł Vojaczek. (PAP)

Czarny ląd przeciw im peria lizm ow i
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU”)

Gdy brytyjski gubernator 
Nyasalandu wyznaczy! wodza 
Mwasę jako przedstawiciela 
ludności tubylczej na koro
nację królowej Elżbiety — 
Mwasa odmówił wyjazdu. Za
miast podróży do Londynu, wy
brał, walkę wraz ze swym lu
dem przeciw imperialistycznym 
planom stworzenia Federacji 
Centralnej Afryki. Federacja ta 
bowiem zmierza do zjednocze
nia pod kontrolą Anglii krajów 
Centralnej Afryki: Nyasalandu, 
Północnej i Południowej Ro
dezji, zmierza do wzmocnienia 
ich kolonialnego wyzysku.

Gdy gubernatorowi nie udało 
się nic załatwić z wodzem 
Mwasa, wyznaczył on do tej 
misji wodza Kawinga i by .być 
zupełnie pewnym, że ten uda 
się do Londynu, umieścił go na 
tydzień przed wyjazdem pod 
ścisłą strażą, w-obozie policyj
nym, skąd odstawiono go na 
pokład samolotu, udającego się 
do stolicy Anglii.

Wymowa tych dwóch wypad
ków symbolizuje narastający 
gniew ludów Afryki, stawiają
cej opór imperialistycznym 
planom utrzymywania jej kra
jów w niewoli.

Siła i rozmach ruchu anty- 
imperialistycznego w Afryce są 
tak wielkie, że nawet wodzowie, 
do niedawna marionetki rządów 
imperialistycznych, zmuszeni 
byli pójść wraz z,narodem. 
Przyznając, że ruch przeciwko 
federacji środkowo - afrykań
skiej przybrał charakter maso
wy, „The Times“ stwierdza: 
.Zasadniczą sprawą w tej chwi
l i  w Północnej Rodezji i 
Nyasalandzie jest to, że wo
dzowie plemion występują prze
ciw federacji... Ta właśnie opo
zycja wodzów daje podstawę 
do twierdzenia, że cała ludność 
tubylcza Afryki jest przeciwko 
federacji".

Wszelkie wybiegi i podstępy, 
którymi posługują się imperiali
ści, nie zdołają przekonać ludów 
Afryki, że przez federację mogą 
one cokolwiek zyskać. Przeciw
nie, od momentu zatwierdzenia 
przez parlament brytyjski pro
jektu federacji, Afryka bardziej 
niż kiedykolwiek utwierdziła się 
w przekonaniu, że krok ten 
zmierza do zapewnienia jeszcze 
większych zysków monopolom 
eksploatującym bogactwa natu
ralne Centralnej Afryki i do 
utrwalenia panowania 'systemu 
kolonialnego.

W Parlamencie Federalnym 
na ogólną liczbę 35 jego człon
ków, aż 26 reprezentować ma 
interesy 200.000 Europejczyków, 
oodczas gdy przedstawicielami 
6 milionów ludności murzyń
skiej ma być 3 Murzynów i 6 
Europejczyków, których zakres 
działalności dotyczyć będzie 
spraw tubylców. Co więcej, trzej 
Murzyni — członkowie parla
mentu wybrani będą zgodnie ze 
specjalnymi zarządzeniami, któ
re gwarantować mają. iż tylko 
.ojalni wobec kolonialnego reżi
mu mogą zostać wybrani.

Sir Godfrey Huggins —

Desmond Buckie

główny zwolennik federacji, 
premier Południowej Rodezji, 
oświadczył na konferencji pra
sowej w Londynie, że Murzyni 
są „nałogowymi pijakami“ i że 
tylko „Europejczycy zdolni są 
do tego, by nimi rządzić” . A 
arystokrata angielski lord Te- 
viot uznał za stosowne poprzeć 
imperialistów w Centralnej 
Afryce przy pomocy argumentu, 
jakim posługiwał się Alfred Ro
senberg, naczelny „filozof“ H it
lera. Teviot oświadczył w Izbie 
Lordów, że nie należy liczyć się 
z opinią Murzynów i bezzwłocz
nie wprowadzić w życie projekt 
federacji, ponieważ „ proces 
kostnienia czaszki Murzyna jest 
już zakończony gdy ma on lat 
16-cie, a wip.c będąc zupełnie 
dojrzałym fizycznie człowiekiem 
posiada stopień rozwoju umy
słowego 16-letniego chłopca".

Tego rodzaju bzdury rozgła
sza lord Teviot jako „naukowe" 
poglądy w Brytyjskiej Izbie 
Lordów.

Super-imperiałiści zza Atlan
tyku, którzy są również poważ
nie zainteresowani grabieżą 
Afryki, przemawiają tym sa
mym rasistowskim językiem. 
Przykładem .może tu być „Chi
cago Daily News“ z 18.I I I .53 r. 
Wychwalając z caią arogancją 
właściwą amerykańskim kotom 
finansowym, projekty Stanów 
Zjednoczonych dotyczące eks
ploatacji ogromnych bogactw 
naturalnych Afryki dziennik do
daje: „Lecz wszystkie te zamia
ry komplikują się w sposób po
żałowania godny przez istnienie

wielu milionów tubylców, którzy 
potrzebni są do pracy w kopal
nictwie, lecz którzy żądają 
mniej lub bardziej złośliwie i 
wojowniczo uznania ich za peł
noprawnych członków rasy 
ludzkiej".

Ale te czy inne ujadania róż
nych rasistów nie mogą zmienić 
faktów, że narody Afryki, które 
jak i narody Malajów, Wietna
mu, Korei — jak wszystkie na
rody mają prawo do niepodle
głości, do wolności — walczą
0 realizację tego prawa.

W Afryce Środkowej walka 
przybiera na sile w obliczu im
perialistycznych prześladowań
1 pogróżek; z fazy, w której 
miała ona charakter wystąpień 
protestujących przeciwko pro
jektowi federacji, przeszła w fa
zę walki aktywnej, rozpoczętej 
dwudniowym strajkiem 30 ty
sięcy robotników murzyńskich.

Nowa faźa walki znajduje 
również swój wyraz w zwięk
szonej liczbie antyrasistowskich 
demonstracji Murzynów, wystę
pujących przeciwko dyskrymi
nacji rasowej. Tego rodzaju de
monstracje osiągnęły swój cel 
w Broken H ill — centrum wy
dobycia ołowiu i cynku, gdzie 
władze zmuszone były znieść 
dyskryminacyjne zarządzenia w 
urzędach pocztowych.

W Nyasalandzie jeden z naj
bardziej znanych tam wodzów 
— Gomani — popart ludność 
swego plemienia, która przesta
ła płacić podatki i zaniechała 
współpracy z władzami w dzie
dzinie rolnictwa i leśnictwa.

Przodująca  d z ie w ia rk a

10 czerwca Z ak ładu  P rzemyślu  Dz iew ia rsk iego  im. T. R y c k im .  
skiego w  Lodzi w y k o n a ły  plan półroczny. Na zdjęc iu : d k a 
w ia rk a  A nna Kleszczewska wykonująca. 112 procent n o rm y

F o to : C A F  — S za rf ha rc

Groźba zesłania nie zdołała 
cofnąć jego decyzji, I obecnie 
Gomani oczekuje na proces, ja
ko oskarżony o brak posłuszeń
stwa wobec władz brytyjskich.

Walka przeciw projektowi 
federacji doprowadziła do zna
cznego wzrostu uświadomienia 
politycznego ludności. Np. w 
Południowej Rodezji utworzono 
Ogólnoafrykańską Konwencję, 
organizację, w której skład we
szło wiele organizacji dotych
czas nie mających z sobą żad
nych związków i kontaktów.

Przywódcy Związków Zawo
dowych byli inicjatorami utwo
rzenia tej organizacji, im też 
udaio się zorganizować ośrodek 
Murzyńskich Związków Zawo
dowych, oraz Kongres Związ
ków Zawodowych Południowej 
Rodezji — który jest pierwszym 
tego rodzaju kongresem w hi
storii tego kraju. W maju, na 
otwarciu nowego ośrodka 
związków zawodowych komitet 
tymczasowy, wydał oświadcze
nie, które stwierdza, że celem 
organizacji jest walka przeciw 
dyskryminacji rasowej i prze
ciwstawianie się całą mocą 
wszelkim ustawom wymierzo
nym przeciwko interesom lud
ności murzyńskiej.

W Południowej Rodezji mu
rzyńskie związki zawodowe nie 
są uznawane^Bficjalnie. Mogą 
one wprawdzie powstawać, lecz 
pracodawcy nie są obowiązani 
do respektowania umów o pra
cę, zawartych z Murzynami. Je
dynym obowiązkiem, do które
go się poczuwają — jest szczu
cie Murzynów policją i psami.

Rozwój ruchu związkowego 
niepokoi imperialistów coraz 
bardziej. Wiedzą bowiem, że 
nawet słaba liczebnie klasa ro
botnicza jeśli jest zorganizowa
na, staje się siią kierowniczą, 
z którą trzeba się liczyć. W u- 
ciskanych krajach kolonialnych 
żądania podwyżki płac czy po
prawy warunków pracy łączą 
się z walką o zrzucenie z bark 
ludu jarzma imperialistycznego. 
I tak jak w innych, mniej zaco
fanych gospodarczo krajach 
świata — w Afryce Centralnej 
wzrostowi świadomości klasy ro 
botniczej towarzyszy zaostrze
nie się walki przeciwko wyzy
skiwaczom i ciemięzcom ludu.

Szluka o Andrzeju  
Fr \ ezu Mod rze w sk i ni

(f) W ramach obchodu Roku 
Odrodzenia, Państw. Teatr Na
rodowy im. Wojska Polskiego 
przygotowuje prapremierę no
wej sztuki Haliny Auderskiej 
pt. „Rzeczpospolita zapłaci“ .

Tematem sztuki, której akcja 
toczy się w epoce Odrodzenia 
w Polsce, jest walka sil postę
pu z sitami wstecznymi. Głów
nym bohaterem sztuki jest je
den z czołowych, postępowych 
pisarzy epoki Odrodzenia, An- 
drzej Frycz Modrzewski, autor 
słynnego dzieła „O naprawie 

I Rzeczypospolitej“ . (PAP)

W  S T O L I C Y

W przemyśle warszawskim 
po 6 miesiąeaeli

Miną! czerwiec, a wraz z nim 
pierwsze półrocze czwartego ro- 
ku planu 6-letniego. Wiele za
kładów przemysłu warszaw
skiego, jak np. Warszawska Fa. 
bryka Motocykli, Warszawskie 
Zakłady Budowy Urządzeń
Przemysłowych, Gazownia, Za
kłady im. Komuny Paryskiej i 
Garbarnia nr 2, które zadania 
produkcyjne 6-ciu miesięcy wy
konały na 10 — 20 dni przed 
terminem, zrealizowały rów
nież z nadwyżką plan czerw
cowy (w 105 do 116 procent). 
Fabryka im. K. Świerczewskie
go wykonała plan czerwcowy 
w 118 procentach.

Bardzo dobre wyniki uzyska
ły w czerwcu również Zakłady 
im. I'M aja, Zakłady im. Ka
sprzaka, Warszawska Fabryka 
Przyrządów i Uchwytów oraz 
Elektrownia Warszawska, które

plan czerwca wykonały w 104 
114 procent.

Ale w Warszawie są również 
zakłady, które wloką się na sa
mym końcu, bo dotychczas nie 
opanowały swej pracy, nie uzy
skały rytmiczności produkcji i 
planu półrocznego nie wykona
ły. Do zakładów tych należą 
m, in. Zakłady A-3 i A-5. W 
zakładach tych panuje dotych
czas chaos w organizacji pra
cy. Dziwne wydaje się, że 
Centralny Zarząd tych zakła
dów toleruje tak długo taki 
stan rzeczy. Konieczna jest 
ingerencja Centralnego Zarządu 
w sprawy organizacji pracy i 
dokumentacji. Konieczne jest 
uporządkowanie obiegu i wy
pełniania kart roboczych w za
kładach A-5, ponieważ obec
ny stan jest zaprzeczeniem ja 
kiegokolwiek porządku, (w)

Chcem y pić w o d y  m inera lne
Mieszkańcy stolicy chętnie 

ochładzają się w czasie upa
łów stołowymi wodami mine
ralnymi. Niestety ostatnio nie 
mogą tego robić ponieważ do
stawy tych wód do stolicy są 
niewystarczające. Pracownicy 
działu zbytu i działu produkcji 
PP „Polskie Uzdrowiska“  nie 
interesowali się jednak tym 
zjawiskiem, uspokojeni faktem, 
że wykonują, a nawet w nie
znacznych ilościach przekracza, 
ją plan. Plan, o którym sami 
mówią, że jest zbyt niski w sto
sunku do zapotrzebowania.

Centrala Hurtu Spożywcze
go, główny dyspozytor wód mi
neralnych, niechętnie zajmuje 
się ich rozprowadzaniem O wy
stępujących ostatnio niedociąg
nięciach, Centrala nie informo
wała PPPU, ani nie monitowa
ła o większe dostawy, tego po
pularnego środka chłodzącego.

Mieszkańcy Warszawy chcą 
pić wody mineralne. Zarówno 
dystrybutorzy, jak i producenci 
powinni zrobić wszystko, aby 
dostarczyć im odpowiedniej ilo
ści tych wód. (kw)

Budowa dalszyrh bloków na Grochówie
Załoga Zjednoczenia Budow

nictwa Miejskiego nr 7 przy
stąpiła do budowy dalszych 
bloków w osiedlu mieszkanio
wym na Grochówie II. W tych 
dniach rozpoczęto wykopy pod 
budowę dużego bloku mieszkal
nego nr 275. Trwają również 
roboty przy wykopach pod dru

gi budynek — dom akademicki 
oraz budynek oznaczony nu
merem 241, w których znajdzie 
pomieszczenie żłobek dla dzieci 
mieszkańców Grochowa.

Zakończenie budowy tych 
bloków w stanie surowym prze
widziane jest pod koniec l>r.

( i )

R A
P IĄ T E K  3 L IP C A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m ,
P ro g ra m  dn ia  5.00, 15.25. W iado

m ości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16,00. 
20.00, 23.00.

5.10 A ud. d la  w s i, 5.20 K o n c e rt po
ra n n y , 6.10 M u zyka  poranna, 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u zyka  poranna. 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n 
c e r t so lis tó w , 8 30 A u d . d la  dzieci 
m łodszych . 8.50 M uzyka  ba le tow a,
9.30 A ud . d la  p rzed szko li i d z iec in - 
ców  w ie js k ic h , 9.50 P rze rw a , 1055 
K o n c e rt so lis tó w . 11.15 M u zyka  i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los m a ja  k o b ie 
ty , 12.15 M u zyka  ludow a, 12.45 A ud 
d la  w s i, 13.00 K o n c e rt ro z ry w k o w y . 
13.40 U tw o ry  na o b ó j, 13.55 P rze rw a .
15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.10 M u zyka  
taneczna. 16.20 M u zyka  ro z ry w k o w a  
16.45 S k rz y n k a  Ogólna PR, 1700 
P ieśni S ch u be rta  z c y k lu  ..P iękna  
m ły n a rk a “  — aud. s łow n o -m u z . 17,30 
S ty lizo w a n a  polska  m u zyka  lu d o 
wa, 18.00 Na sze rok im  św iec ie , 18.15 
K o n c e rt so lis tó w , 1.8.45 K o n c e rt 
C hóru  i O rk . PR p.d. K o ła c z k o w 
sk iego. 19.05 B ach : P re lu d iu m  Es- 
d.ur, 19 15 A ud . lite ra c k a . 19.45 A ud  
d la  k o b ie t w ie js k ic h . 20.28 W iad. 
sportow e , 20.38 L eo p o ld : ,,V in d o bo - 
na “ — w ią za n ka  m e lo d ii, 20.45 ..Fa
ra on “  — ode. pow . B. P rusa. 21 05 
K o n c e r t s y m fo n ic z n y  w p ro g ra m ie  
u tw o ry  M o n iu szk i, C za jko w sk ie g o  i 
D w o rza ka . 21.55 F e lie to n , 22.05 d c 
k o n c e rtu  sym fon icznego , 22.50 W ią 
zanka w a lcó w .

d i o
P ro g ra m  11 — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, w ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A ud . d la  w si, 5,20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.00 G im n a s tyka , 6.10 K a 
len d a rz  R ad io w y , 6.15 R adziecka 
m u zyka  lud o w a , 6.50 M u zyka  p o ra n 
na. 8.00 K o n c e r t so lis tó w , 8.30 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 8.55 P rze rw a , 
14.05 In fo rm a c je , 14.10 P o p u la rna  
m u zyka  sym fo n iczn a , 15,00 W ę g ie r
sk ie  m e lo d ie  ludow e. 15.10 A ud  l ; - 
te racka , 15.30 A ud . d la  dz iec i, 16.00 
M u zyka , 16.20 K o n c e rt O rk . Rozgł. 
S zczec ińsk ie j, 17.05 R ad io w y  K lu b  
R a c jo n a liz a to ró w , 17.25 ,,Ze s p o r tu “ ,
17.30 „N a  w a rsza w sk ie j f a l i “ , 18.00 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 18.30 Pog. d r. 
•J. Ż a b iń sk ie go , 18.55 R adziecka m u 
zyka  p o p u la rn a , 19.20 R ad io w y  po
ra d n ik  ję z y k o w y  w  oprać . p ro f. d r. 
W. D oroszew skiego, 19.30 M u zyka  1 
a k tu a ln o ś c i, 20.00 ,,G orąca w ieś A m - 
b in a n ite jo “  — ode. pow . A rka de g o  
Fiedlera.* 20.20 K o n c e r t w  w y k . O rk . 
Rozgł. B y d g o sk ie j PR, 21.26 W iado
mości sp o rto w e , 21.36 M u z y k a  ta 
neczna, 21.50 R epo rtaż  z I I I  L e tn ic h  
A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  P o lsk i, 
22.00 „C z ło w ie k  p rz y  p ra c y “ —opow . 
G r ig o r i ja  K a lin o w s k ie g o  w  p rz e k ł. 
Leona rda  Ż y ck ie g o , 22.20 K o n c e rt 
k a m e ra ln y  S in d in g : Serenada na — 
d w o je  s k rz y p ie c  i fo r te p ia n . 22.55 
U tw o ry  fo rte p ia n o w e  F ranc iszka  
S ch u be rta . 23.15 M u z y k a  operow a.

O przezwyciężenie b łę d ó w  repertuaru

Zasadnicze, podstawowe wy- 
chowawczo-artystyczne funkcje 
teatru związane są z jego re
pertuarem. Przypomnijmy ko
lejne etapy walki o nowy re
pertuar dla nowego widza: wy
parcie utworów ideologicznie 
szkodliwych; wyparcie szmiry; 
szersze uwzględnianie klasyki; 
sięgnięcie do dramaturgii ra
dzieckiej, zarówno do współ
czesnych utworów realizmu so
cjalistycznego jak i do klasyki 
rosyjskiej i radzieckiej; festi
wal polskich sztuk współczes
nych jako wyraz zmienionego 
stosunku teatru do nowego 
autora; state i . uparte, wyma
gające ciągłej czujności zwal
czanie eklektyzmu w sztuce te
atru. Kolejne osiągnięcia zda
wały się świadczyć, że zaga
dnienia repertuarowe zostały 
rozwiązane nie tylko pomyśl
nie, ale w sposób trwały, że 
zatem nie należy obawiać się tu 
jakiegoś regresu. Tymczasem 
ostatni, kończący się właśnie 
rok teatralny dowodzi, że czuj
ność jest nadal niezbędna i że 
pewne nastroje samozadowole
nia, w które popadły zarówno 
kierownictwa teatrów jak Cen
tralny Zarząd Teatrów nie znaj
dują pełnego usprawiedliwienia 
i uzasadnienia w faktach z ży
cia teatralnego.

Teatry polskie także i w o- 
statnim okresie miały sporo 
poważnych sukcesów, by wy
mienić choćby „Domek z kart“ 
w Teatrze Współczesnym, 
„Zemstę“  w Teatrze Narodo
wym, „Płody edukacji“  w Tea
trze im. Słowackiego w Kra
kowie „Mazepę“  w Teatrze im. 
Wyspiańskiego w Stalinogro- 
dzie, „Sprawiedliwych ludzi“ 
i „Wujaszka Wanię“  w Teatrze 
Kameralnym. W dziedzinie kla

syki radzieckiej przypadł suk
ces teatrom w Staiinogrodzie 
przez wystawienie „Zagłady 
eskadry“  Korniejczuka. Teatry 
wrocławskie — znane t  ruch
liwości repertuarowej i szczę
śliwej ręki w jego doborze — 
wystawiły cenną przeróbkę 
„Biegu do Fragala“ Stryjkow
skiego. W Szczecinie zagrano 
„Don Karlosa“  Schillera, w 
Lublinie „Latarnię“ Jiraska. 
Odbywają swą wędrówkę po 
Polsce „Ruchome piaski“ 
Choynowskiego, szczęśliwie od
kopane przez Teatr Polski w 
Poznaniu. Nawet mniejsze o- 
środki mogą. się pochwalić 
chwalebną ambicją i zasłużony
mi sukcesami: np. teatr w 
Bielsku, który po zręcznie 
odświeżonym „Baliku gospo
darskim“  Zabłockiego wystą
pił z rzadko grywaną komedią 
Szekspira „Stracone zachody 
miłosne“ , albo teatr w Gnieź
nie, który wystawił Szekspira 
młodzieńczą „Komedię omy
łek“ , albo teatr w Opolu, ma
jący w swym dorobku polską 
prapremierę „Sztormu“ Bill- 
Bialocerkowskiego. Warto też 
podkreślić, że w ostatnim o- 
kresie uległ wreszcie reorga
nizacji — oby pomyślnej — 
Teatr Rapsodyczny w Krako
wie (obecny Teatr Poezji), 
którego błędna i szkodliwa li
nia repertuarowa była od lat 
wytykana przez krytykę.

Te wszystkie wymienione czy 
niewymienione tu sukcesy nie 
mogą jednak przekreślić faktu, 
że w niejednym teatrze dały się 
zauważyć błędy i braki reper
tuarowe, czasem oznaczające 
nawet cofanie, się z już osią
gniętych pozycji.

Wspomnieć tu zwłaszcza na
leży dwie sprawy: małą ilość 
ukazywanych na scenie pol

skich sztuk o tematyce współ
czesnej oraz rozwijany z kon
sekwencją godną lepszej spra
wy mylny kierunek repertua
ru teatrów krakowskich.

Pierwszemu z tych zjawisk 
poświęcono już sporo uwag. 
Niedostateczne nasycenie re
pertuaru sztukami współcze
snymi jest oczywiście związane 
ze słabszym dopływem nowych 
utworów dramatycznych o bo
jowej, z polskiego, dziejącego 
się współcześnie życia czerpa
nej tematyce. Zastąpiły je w 
ostatnim okresie — jeśli o 
współczesną polską twórczość 
dramatyczną chodzi — prze
ważnie sztuki o tematyce hi
storycznej. Dobrze jest oczywi
ście, że są one pisane, że 
wzbogacają nasz dramatyczny 
dorobek, że ukazują postępom 
we tradycje narodu polskiego. 
I dobrze jest, że pojawiły się 
pierwsze sztuki, nawiązujące 
do wspaniałych, rewolucyjnych 
tradycji klasy robotniczej — 
tym lepiej, skoro po plakato
wej „Odezwie nu murze“  uka
zali się realistyczni „Sprawie
dliwi ludzie". Dobrze się też sta
ło, że pisarze sięgają do wiel
kich tradycji naszego Odro
dzenia, że powstały sztuki o 
Stwoszu i Kochanowskim, a 
pojawią się o Koperniku i Mo
drzewskim. Ale żle jest, że nie 
odpowiada im równie bujna 
twórczość dramatopisarzy na 
tematy Polski dzisiejszej, twór
czość bojowa, partyjna, chwy
tająca na gorąco wielkie, wspa
niale zjawiska naszego współ
czesnego życia, walki nowego 
ze starym w mieście czy na 
wsi, w fabryce czy w państwo
wym gospodarstwie rolnym.

Jak można zaradzić wyni
kającemu z tego niepomyślne
go stanu rzeczy skrzywieniu

lin ii repertuarowej? Jeżeli nie 
chcemy, by jeszcze przez czas 
dłuższy twórczość na tematy 
współczesne reprezentowała je 
dna jedyna „Sprawa rodzinna“ 
Lutowskiego, musimy szukać 
sposobów poprawienia sytuacji. 
Jednym z nich mógtoby być 
sięganie — dotychczas przez 
nasze teatry całkowicie zanie
dbywane — do zapasu riiewy- 
granyoh polskich sztuk współ
czesnych... a są takie. Czy na 
przykład „Zwycięstwo“  War
mińskiego, „Pociąg do M ar
sylii“  Gruszczyńskiego, „Pró
ba sił“  Lutowskiego, „Proces" 
Berwińskiej, „Zwykła sprawa“ 
Tarna nie zasługują na wzno
wienie w miastach, w których 
ich jeszcze nie ukazano — nim 
autorzy tych sztuk nie obda
rzą nas nowymi wartościowy
mi utworami współczesnymi? 
Wydaje się również, że można 
by spróbować częstszego adap
towania na scenę utworów 
współczesnej prozy powieścio
wej — zasłużony sukces „Bie
gu do Fragala“  w przeróbce 
Rotbauma powinien być tu 
zachętą dla innych rzutkich re
żyserów. Pomysłowość i inicja
tywa teatrów są w tych spra
wach stanowczo niedostatecz
ne.

Brak, nie zawsze nieza
winiony, bojowych, walczą
cych sztuk współczesnych, sta
ra się wiele teatrów zastąpić 
„znaleziskami“ . Od rana do 
nocy ślęczą w pocie czoła kie
rownicy literaccy po zakamar
kach bibliotek i szperają za za
pomnianymi nowościami sprzed 
wieku i poi wieku. Jest to bar
dzo chwalebna czynność, gdy 
doprowadza do tak cenne
go trofeum jak „Komedią“  Ko
rzeniowskiego (teatry wrocław

skie). Ale sprawa ma się a- 
kurat odwrotnie, gdy w toku 
poszukiwań zatraca się kryty
cyzm, słabnie literacka i spo
łeczna orientacja. Spotykają 
nas wówczas takie niepotrzeb
ne wznowienia słabych, bez
zębnych sztuk jak „Podlotek“ 
Urbańskiego (w Poznaniu) lub 
anegdotyczny „Panie Kochan
ku“  Kraszewskiego (w War
szawie) albo — co gorsza — 
takie niewłaściwe, zbędne, ob
ce naszym kulturalnym potrze
bom wznowienia jak komedii 
Drnuszewskiego „Starosta Jan 
Grudczyński“  (w Stalinogro- 
dzie). Omyłka zawsze może 
się trafić, ale skoro się ich tyle 
uzbierało — świadczą one nie
zawodnie o pewnych słabo
ściach kierownictwa teatrów. 
A szkody przez te omyłki wy
rządzane mogą być poważne. 
Może się nawet zdarzyć, że 
pod płaszczykiem rzekomego 
klasyka wślizguje się do tea
tru * szkodliwa ideologicznie 
treść — tak właśnie trzeba o- 
sądzić wystawienie „Epidemii“ 
Narzymskiego w Krakowie, 
której zupełna nieprzydatność 
dla współczesnego widza od
słoniła się z caią jaskrawo
ścią. W komedii tej problemem 
jest bowiem: co lepsze, speku
lacja na giełdzie za granicą czy 
geszefciarstwo w kraju, przy 
czym do głosu w sztuce dopu
szczono pewne akcenty antyse
mickie.

Metoda „znalezisk“ zaczęła 
również oddziaływać na reper
tuar z klasyki obcej. Przy czym, 
jeżeli wobec Szekspira czy Mo
liera wystarczają teatrom na 
ogół utarte drogi, to za to wy
silają się one, by nowohutni- 
czanom pokazać Lesage‘a 
„Turcaret“ ,' a stoczniowcom 
Trójmiasta „Teatr cudów“  Cer- 
vantesa, a więc sztuki nie
zmiernie dalekie od problemów, 
mogących zainteresować współ
czesnego widza. Taki „teatr cu

dów“ nie jest wyjątkiem: coraz 
częściej „Pieczary Salamanki“ 
czy „Mowy kwiatów“  zastępu
ją nieobecne w teatrze słowa 
ludzi współczesnych. Zwróćmy 
choćby uwagę na coraz nowe 
prapremiery polskie sztuk Lo
pe de Vegi w teatrach tereno
wych. A Goldoni! Z tym włoskim 
klasykiem istna bania rozbiła 
się w teatrach polskich: cztery 
prapremiery sztuk Goldoniego 
w przeciągu kilku miesięcy!

Nic oczywiście nie można 
mieć przeciw graniu Vegi czy 
Goldoniego, Można też czasem 
sięgać po utwory dramatyczne 
nawet takich pisarzy, wielkich 
nie na polu dramaturgii, jak 
Flaubert, Krylów czy Merimee. 
Ale gdy staje się to nagmin
ne, i gdy zastępuje inny, bliż
szy repertuar —  pojawia się 
jeszcze jeden dowód na skrzy
wienie proporcji i na nad
mierną, nieuzasadnioną prze
wagę sztuk tzw. kostiumowych, 
czyli historycznych, nad współ
czesnymi.

Błędna linia repertuaru dała 
znać o sobie szczególnie w tea
trach, dramatycznych w Krako
wie. Nie znaczy to, by tytko 
braki miały na swym koncie 
krakowskie teatry "i by tylko 
w Krakowie bity ich źródła. O 
Ambitnym, wartościowym wy
stawieniu „Płodów edukacji“  w 
Krakowie już wspomnieliśmy, 
a można do niego dodać inte
resujące premiery „Alkada z 
Zalamei“. Calderona i „Talen
tów i wielbicieli“  Ostrowskie
go. Ale teatry krakowskie są 
zarazem najlepszym przykła
dem i sprawdzianem słabości 
repertuarowych.'

Kierownictwo teatrów kra
kowskich wystąpiło nawet z 
ideologiczną próbą obrony 
swych błędów, głosząc w dru
kowanym programie, że „Tea
try Dramatyczne w Krakowie 
specjalnie zajęły się realizmem 
krytycznym w przekonaniu...

że rnoże się on okazać dobrą 
szkolą wypracowywania form 
realizmu socjalistycznego“ . W 
konsekwencji, dyr. Szletyński 
pochwalił się wystawianiem 
Bałuckiego i Narzymskiego i 
oświadczył: „Jako dalsze ogni
wa tego łańcucha przewiduje
my „Karykatury“  Kisielewskie
go i „Ruchome piaski“  Choy
nowskiego, ’a w roku 1954 
komedie Korzeniowskiego i 
Blizińskiego“ . Sprawa jest 
jasna: w 1955 roku teatry kra
kowskie posuną się już zapew
ne „aż“  do Rittnera i Perzyń- 
skiego, o ile nie wypadnie im 
cofnąć się do Łabowskiego czy 
Zalewskiego. A kiedy realizm 
socjalistyczny? ,

Odrębną bolączką repertua
rową jćst płynność kryteriów, 
stosowanych przez poszczegól
ne teatry w wyborze takiej a 
nie innej sztuki do grania; 
sztuki wartościowej, ale to nie 
znaczy, że‘ nadającej się do wy
stawienia przez każdy teatr bez 
wyjątku. Postulat pełnej odpo
wiedzialności teatru za wziętą 
na warsztat sztukę winien być 
nie mniej przestrzegany niż 
postulat . hierarchii Ważności 
(również nieraz naruszany). 
Nie powinien, na przykład, 
teatr niewielki i skąpo w siły 
aktorskie wyposażony, brać 
się do wystawienia potężnego, 
wielu aktorów i tłum u. staty
stów wymagającego utworu: 
taka próba nie może się skon- 

■ czyć powodzeniem. Lekcewa
żenie zasady umiejętnego do
boru sztuk dla poszczególnych 
teatrów w różnorakim terenie, 
niejednokrotnie już dawało u- 
jemny wynik artystyczny i rów
nież odbija się na ogólnym ob
razie cieni repertuaru. Przykła
dów tego zjawiska dostarczy
ły w ostatnim czasie nawet 
teatry warszawskie, gdzie w 
Teatrze Powszechnym „Rucho
me piaski“  Choynowskiego, a 
w teatrze Ateneum wspaniała 
sztuka Gorkiego „Ostatni“ , za
mieniły się w trudny.do apro

bowania przez widza splot o- 
myiek inscenizacyjnych i aktor
skich.

Z każdym rokiem stają przed 
teatrami polskimi większe, bar
dziej odpowiedzialne zadania. 
Wymagają one zwiększonych 
wysiłków, bardziej . bojowej, 
bezkompromisowej postawy 
wszystkich ludzi teatru. W tych 
warunkach wszelkie słabości 
repertuaru, unikanie lub stę
pianie jego bojowości, osłabią 
nie, w nim tętna, życia współ
czesnego, wszelkie echa Kur
tuazyjnego estetyzmu i eklek
tyzmu repertuarowego —- po
mniejszają jego atrakcyjność i 
ideową siłę oddziaływania. Ko
nieczne jest zatem ożywienie 
życia ideowego w teatrach, któ
re by tym bardziej związało 
teatr z rwącym nurtem współ
czesnego życia, Dyskusje świa
topoglądowe, głębsze poznanie 
spraw, rozgrywających się u 
nas w kraju, ich przyczyn i 
źródeł, lepsze dostrzeganie 
wroga i wałki klasowej, jaka 
toczy się w naszym kraju, u- 
tniejętność wiązania tych spraw 
z zagadnieniami polityki mię
dzynarodowej, wreszcie zgłę
bienie założeń estetyki marksi
stowskiej i wielkich wzorów- 
radzieckiej i polskiej tradycji 
realistycznego teatru — oto e- 
lementy, sprzyjające pogłębie
niu świadomości i wykrystali
zowaniu się bojowej postawy 
aktorów, reżyserów, scenogra
fów, wszystkich pracowników 
teatru. Większą niż dotychczas 
rolę winny w tej pracy ideolo
gicznej odgrywać podstawowe 
organizacje partyjne w tea
trach, w których działalności 
bywa nieraz dużo ciasnego 
praktycyzmu a mało szerokiej 
roboty ideologicznej. A pamię
tajmy, że błędy teatrów wynika
ją przede wszystkim z niedosta
tecznej pracy ideowo - wycho
wawczej.

J. A. SZCZEPAŃSKI
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